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Wielki film genialnego re
żysera franka Lloyda 

Niezr6wnanr Ronald Colman 
• ia~o 

·zEBRAK w PURPURZE 

PIOTRKOWSKI 
Wersja dramatyczna filmu of ran cisz ku Villonie Królu Zebraków 

RONALD COLMAN w roli Franciszka Villona poety, 
żebraka i włóczęgi 

Popoł. o godz. 3 Mściciele 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10·21. Drukarni t0-65. ·!: Początek cvdziennle o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

Za tekst str. l - 7 odpowiada w•cław Gł\ałorowski. W-wa, Widok 21, druk .• Matador" .4'· 
" ,· ~t. • _., • ~ ',:: ~~ „ ' .,,. •, J •. ' .,: I .>'I ~ -; \;': --

Kanclerz Hitler -złamał swoje 
złożone Chambc rJainow i w 

zobowiązania 
Monachium 

KOWNO. Wobec ostatnich wypadków minister spraw wew· 
'llętrznych po naradzie z premierem ks. Hironasem zarz,.dsił w 
dniu wc:zorajuym na cał4 Litwt stan wyjątkowy, obowiązujący 
dotycbez8b na terenie Kowna i niekt6rych okręgów prowincjo
nalnych. 

. 

W aiska Rzeszr w lla!pedzie 
KŁAJPEDA. W ciągu dnia I W godzinach pn:edpoładnio

wczorajszego oddziały kłajpedz 

1 

wych odbyło sił wielkie zebra• 
kiego S. A. obsadziły wszystkie nie ludności kłajpedzkiej w obec 

- urzędy i instytucje litewskie. W ności kanclerza Hitlera. Sprawa 
ciągu dnia zajęte zostały: gmach I wygłoszenia ~6wien.ła nie 
poczty głównej, dyrekcja kolei, t została definitywnie ustalona. 
dyr~kcja cel, Bank Litewski o-

raz roisłośnia kłaj~edz~a. Hitler w Kł11·pedzle 
KŁAJPEDA. Z kół po1nformo 

wanych donoszą.. że wkrocienie Przyja;d kanclerza Hitle 
woj_$k niemieckich w granice 

1 
ra do KUjpeqy oczekiwany jest 

~ju kła.jpod o na_stfpil ll Mf (') ~"?;. 9 ~ o~~~-~ 
trwartek dnia !3 b m. o godz. 
Sej rano. 'Wkr6tce po tym do 
Porłtł w Kłajpedzie zawinał k?ł 
tow.nik pancerny „Deutscbland" 
na którym odbywa podróż kanc~ 

lnter11el1d1 
w Izbie Gmin 

sied;etihi J;b Guiin. Poseł ra- dział interpelantowi minister I kieJ, f%4d ten zamiera podJft ja 
dykal.ny Mander. interpęlowal spraw. wewn. sir Samuel Hoa.re, lqIColWiek akcjf P!O. tałacyjq 
niia.nowicie, ery prawa. je.at, że ie istotnie %Obowiązanie takie sir S~uel Hoare odpowiedliiai' 
w MonachłUlll Hitler zapewnił było dane i sprawa ta btcbie je• ie woli dziś nie dawać żadneg~ 
pfemiera, ie nie ma Amł3.ru ~ dnym J temał6w dyakulji, któ• oświadczenia, ie zdaje sobie 
~enłowat co do pnya:łośd ra odbtdzie aft po oświadczeniu sprawt z praJWDego stanowiska 

Ką.1pedy? • premiera. rządu angielskie~o w kwestii 
W imieniu premiera odpowie Minister H.oare oświadczył: ~ajpedy, sądzi Jednak, ie nale-

R Io • I lłi ł zy aek.a~ na pełne oświadc:u.: zesza z ~y a u ma um nie, jakie premier zamierza zło~ 
„Litewski minister spraw zagranicmych, który był onegdaj 

w Berlinie otn:yma.l tam od rztdu niemieckiego ządanie nałycb 
miastQwej cesji okrtgu Kłajpedy na rzecz Rzeszy niemieckiej, 
poJtc:onej z groihf, ie na wypadek oporu sprawa b~e roz• 
~ nie na drodze dyplomatycznej, lecz w drodze wojsko• 
"WeJ. 

Żfdanie to równało sit ultimatum. 
Rząd litewski aiU.zony był udzielił odpowiedzi w ciągu 

4 dni. Otrzymał jednak upewnienie, ie jeżeli to żądanie b~" 
„be pr.:y,j f., iadne dalsze żądania ni-e będ-} pr%eciwko Litwie 
wysuwane. 

Premier zloir ołwiadrzenie 
W odpowiedzi na pytanie po I go, że rząd angielski by! sygna. 

sła Hendersona, czy wobec te. tariuszem konwencji kłajpedz• 

iyć. 

KOWNO. Wbrew zapowie• 
eł.ziom delegacja litewska dla 
romiów z rądfm Rzeszy w 
sprawie oddanfa kraju kłajpedz• 
kiego, wyjechała już wczoraj do 
Berlina. Delegacia składa sit: s 
ministra spraw zagr. Litwy -
Urbszysa, pesła Lf::J. w Bedi• 
nie płk. Skirpy, .a e ~ojsko 
wego litewskiego w Berwue pik 
Griniusa oraz profesorów unł.. 
wersytetu Witolda Wielldegoi 
Petkłewiaiusa • v--.: L--1 ... ~7wiC:Z~, 

2-ch wybitnych prawliików li• 
te wskich. 

len Hitler. Krążownik był LONDYN. Sprawa iajęcia 
eskortowany przez inne jedno- Kłajpe~ • c!·biła si; llcnsa·cyj• 

;:;::;9 n;·~:=~;·, ' SoiUJZ angielskę-,r~ncuski 
. WARSZAWA. wczoraj w ~odzinach popołudniowych DOdstaw• bloku 1ntrn1e111eck1ego 
Pan Prezydent Rzplitej pnyją.ł w obecności Pana Marszałka LONDYN. Premier Chamber- 1 ~Jągu rozmów przęprowadzo- dzy rządem angielskim a inny-

. SmiglegQ " Rydza, Prezesa Rą.dy Ministrów gen. Felicjana SU• lain przyjął wc:wraj w obecno- nych dziś przez ministra Bon- mi państwami w sprawie wspól· 

woj " Składkowskiego i Ministra Spraw Zagranicznych płk. 1 ści lorda Halifaxa francuskiego n~t z premierem Chamberlai- nej deklaracji, zapewniającej po 

Józefa Becka, którzy referowali ó stanie spraw bieitcych. Jministra sprą.w zagranicznych nem i angielskim ministrem kój w Europie, trwa w dal-

WĄRSZAWA. Pm Prezydent Rzplitej przyją.ł w po. ~Bonnet'a, z którym odbył dłuż.. spraw zagr. lordem Ha1ifaxem siym ciągu. Rząd angielski zło

łudnie w ohecnoki Pana Marsza łka Edwarda Śmigłego Rydza, szą konferencję, poruszając omawiano w pierwszym rzędzie ży w parlamencie oświadczenie 

Pana Prezesa ~dy Ministrów Gen. Felicjana Sławoj · Skład- ł'1 wszystkie zagadnienia obecnej projekt zawarcia sojuszu ~mgieł w tej sprawie dopiero po otrzy-

kowskiego i Pana Wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiatkowskie- sytuacji międzynarocłowej. sko - francuskiego. maniu definitywnej odpowiedzi 

go, którzy r~ferowali o bieźąc ych pracach Rządu. Jedną i agencji donosi, że w LONDYN. Konsultacja mię- od państw, z którymi pozos~je 

Wśród bicia dzwonów koście1~rc11 
przejeżdżał orszak prezydenta Francji do City 

LONDYN. W drugim . . dniu 
swej wizyty oficjalnej w Lon
dynie prezydent Lebrun przy. 
jął o godz. 11.15 . w pałacu Buc
kingham w „salonie prezenta
cji" ambasadorów, posłów i in
nych szefów misji dyplomatycz
nych, akredytowanych przy 
dworze Sw. Jakuba. a o godz. 
12-ej prezydent i p. Lebrun w 
towarzystwie wielkiego koniu
szego ks. Beaufort oraz świty u
dali się de Guildhall na uroczy. 
s.te przyjęcie, zorganizowane 
przez City londyńską. 

jeżdżał orszak, witały prezyden
ta i panią Lebrun owacyjnie. 
Wzdłuż całej trasy rozlegały 

się okrzyki: „Vive la France". 
Gdy orszak zbli.iył się do gra· 

nicy City w katedrze Sw . .Paw
ła uderzono we wszystkie dzwo
ny. 

Prezydent i jego orszak zosta
li wprowadzeni do sali bioiiote
ki, gdzie znajdowali się zgroma
dzeni goście z k::?ęstwem K.:.n
tu na czele Lor-d majo~ wygło
sił przemówieńi" pow;talne i 
wręczył pr~zydentowi !.ebrun 
adres City w :l:łote J szkatułce . 

Entuzjazm ulicv Odpowiadając na prieniówi<!
n~ lorda-majora en Franka Bo · 

Tysiączne tłumy, zgromadza- water'a prezydent Lebrun o. 
ne wzdłuż ulic, którymi prze- I świadczył: 

rozumienie, któremu nasze stolice dały wyraz w dągu ostatnich 
8-mlt1 n:iesięcy. 

W' lipcu zeszłego roku dostojna para królewska, której Wi

zyta w Paryżu jest niezapomniana. usłyszała bicie serca Paryża. 
Oziś czuję, że słyszę serce Londynu. W tym właśnie metropoli
talnym mie~cie węzły ląc~ącepaństwa i terytoria wielkiego 
imperium !lą najlepiej iro~umia ne. Imperium to zjednoczone 
jest cierpliwym wysiłkiem pokoleń pod flagą angielską, Pod fla· 
gą, pod którą na 5 kontynentach śtviata wolność i honor znalaz-
ły schronienie". · 

Wizyta • parlamencie 
O godz. 16 'lTI · 20 prezydent i 

pani l.,ebrun przybyli do rady 
miejskiej Londynu, gdzie w~ę
li udział w u'.ro~zystyrn posie
dzeniu z okazji 50-lecia istnienia 

rady. 
W odpowiedzi na powitalne 

przemówienie, przewodniczącej 
rady pani Lowe, prezydent Le
brun oświadczył: 

„Jedno pragnfePłie wolnuści
11 

Mowa prezydenta lebrun 
„Między na~ymi narodami h1tnieje pełna solidarność inte

resów, myśli i u?uć.lo obu ~tronach kanału La Manche i~tme
je to samo pragn1eme.)volnośc1. t.o samo przywiązanie do msty

„Minwykłe przyjęde, z j;.t.kim spotkałem się w .l\nglU yv tucji demokratycznyth i wolności sumienia. To !lamo pragnienie 

eU..U tych wspan;.ałych dni, prz ekonywqją .mnie i cal) narocł pokojowego roiwoju stosunków między narodami, opartego na 

franC11Shi że pomiedzy naszymi dwoma narodam; istnieje po· wzajemn;ym szac:unku" 

w kontakcie. Nastąpi to prawdo 
podobnie za 2 lub 3 dni. 
Rząd turecki oświadczył, że 

gotów jest przyłączyć się do każ 
dej akcji, którą Ańglia i Fran
cja uznają za odpowiednią. 

Dziś tabela loterii 

3!1.000 
awans6w urzednicudl 
podp:sal Pan Premier 
Pan premier gen. Felicjan Sła 

woj - Składkowski podpisał 
wczoraj- listę ponad 35 tysięcy 
awansów dJa pracowników pań
stwowych, zatrudnionych zarów 
no w administracji państwowej, 
jak i w państwowych przedsię
biorstwach. 

Awanse w roku bieżącym o-
trzymali przede W:?zystkim u
rzędnicy niższych stopni (oko
ło 34 tysiące), a wśród nich w 
pierwszym rzędzie pracownicy 
najniższych grup uposażenio· 
wych. 

Podpisana przez Pana premie 
ra lista nabiera ważności z chwi 
lą jej podpisania, a pierwsa wył 
sze uposażenia otrzymają awan
sowani już na 1 kwietnia, . . . 

Knr~oQnę sodowniczq O. K. M. t::~:E;~~:sr..:=.p~:~:~a Skład Apteczny PAWŁA. PODG0RSKIEGO 
w PIOTRKOWIE. Słowaekievo 12. 
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Nr.ń 

Zemardował 
SZll'ilJra 
Podczas 

sprzerzki 
~traszliwy drama.t ro• 

chmny .malazł swój epµog 
w Sądzie w Nowym Są;czU: 
Szcz~g?ły . dramatu przed" 
stawiaJą się następująco: 
Młoda nauczycielka ze wsi 
spod . Oświęcimia, Maria ;
Jakubiec, poznała niejakie 
go. Lucjana Gala~ana, z 
k~orym z~ręczyła się P" ja 
kims czasie. · '.< 

Ponie~aż rodzilłla była . „ 
temu związkowi przeciw„ 
na, Jakubiec w niedlugi 
czas.~? ś~ubie postanowiła 
roze1sc ~ę z mężem. fona 
sprawa, ze pożycie małżon 
ków nie było zgodne. 

W tym celu uzyskała 
o~ ~ł~dz szkolnych prze~ 
n~es:en1~ do innej wsi, Ki" 
s1elowk1, dok;id wyjecha• 
ła bez męża. Zamieszkała 
tam z bratem swym, Wła„ 
dysławem. · 

W listopadzie ub. roku 
Gelamanowa zachorowała 
d?ść niebezpiecznie, w wy · 
.itill<.u czego brat przewiózł 
ją do szpitala do Nowego 
Sącza, gdzie kobieta miar 
ła. 
P~ pogrzebie siostry Ja• 

kub1ec spotkał się ze szwa 
grem. Z jakiegoś powodu 
wybuchła między n.i.mi 

sprzecz:Jca w czasie której 
Jakubiec opowiedział Ga• 
~anowi, Że wie o jego ja
kichś brudnych spraw• 
kach, za które siedział w 
więzieniu. 

Nast~pnego dnia roze• 
grała się tragedia. W cza• 
sie sprzeczki Galaman usi 
łował zamordować Jakubca . 
siekierą. Młody człowiek 
w ostatniej chwili uchylił 
się, po czym atakowany; 
porwał motykę i uderzył 
w głowę napastnika. Cios 
był śmiertelny. 
Oskarżony o zamordo• 

wanie szwagra Jakubiec 
skazany został na rok wi~: 
zienia. W motywach wy• 
roku zaznaczono, iż ptte"' 
kroczył on nieco obronę 
koniecz.ną. 

Dai na Fundusz 
Obro nr 

Narodow!i -
Drugi rewelacyJ·ny wyw:ad z żoną b. króla Annlii P!z:ciętni~ p~egl<)d~ 12.d.zi~n 

"::» mkow dziennie. Na1bardzie1 cie 
Przed k1ilkoma dniami poda• I puję więc różne rzeczy, a gdy je nie bardzo przypadla do serca 1 nawet petycję do władz aby U• kawi~ !Dnie ,~azety an.idelskie •. 

liśmy wywiad, jaki przeprowa• nam przysyłają, zastanawiamy księżnej, ponieważ pozwoliła jej . sunięto stąd koszary. Księstwo I Ksi~zna Wm~soru test uwaia 
dziła jedna z angielskich dzien• się wraz z księciem, gdzie nale• przestąpić próg swojego domu, 1 \v lilldsoru nie pod'Pisali jednak n? za 1edn<J z i;ia1elega~tszych ko 
nikarek z księŻlllą Windsoru. ży ie umieścić. pomimo, że jest dopiero w sta• petycji, ponieważ, jak twierdzi htet w ·Euroi;>te. ~ ote7 POdcz~ 
Rozmowę z księżną przeorowa" Następnie księżna przyznała dium urządzania i tylko jeden księżna, żołnierze im nie prze• I rozm

1
owy z nt<l ~z1ennk1ka~ka nbte. 

dziła dziennikarka podczas śnia się z uśmiechem,że urządzanie po!<ój jest „gotowy". Dom jest l s lzają. 

1 

~og a się _opr:e.c Po :us1e, a V 
<1 ~nia u wspólnych, znajomych. pokojów jest jej największą sła niewielki, lecz zupełnie wystar• j Dziennika.rka stwierdziła po• ni.e zapdtac o 1e1 zdanie w sora-
J • śniadaniu księżna zapropo• bością i sprawia jej n.iewymow~ cz~;„cy dla potr~e? pary książę 

1 
nadto, że księżna iest doskona• wte mo y. . . . 

no\L~d dziennikarce', aby towa• ną pTZyjemność. ceJ. Dom ten k~1ęzn~ wybrał~ z Iła gospadyni<). Do wniosku te•I -. Wstrętny, 1est hałas, 1a~ u 
rzyszyła jej podczas robienia za Ona i jej książęcy małżon_etk t~go wzgl~du,. ze z 1eg~ okien go doszła z następui<Jcego iei czy~1ono ~o~oł naszych osoh: 
kupów. zajmuią się tym z zamiłowaniem roztacza się piękny widok na . oświadczenia. I ~m~ z ks1~c1~~ fotografowah 

Dziennikarka z radości" przyJ·ę· du.mni. są ze sw.~go domu .i .sta. • Paryż, a z okien po jego zacho N. ł b . d . mezhczon<J tlosc razy, gdy wv-., d - 1 d . . . "d . . I k B ł - te CZU a vm s1ę m-aw ZI . d r. . b d' t . ła zaproszenie i po drodze księ• raią się urzą zie go moz iwie me1 s.trome w1 z1 się ase · u . d d b . · sta a tsmy z poct<)gu, a z ez 
żna opowiedziała jej, jak uną• najładniej. Joński. Wt} Pdl<l omu. g Y Y .za 1!1me wsiadaliśmy do niego. Z t~o 

gosi;>o arstwo prowadziła mna względu odes„ła nam obecnie dza sw -)j dom w Paryżu. GDY KSIĘŻNA KUPUJE. ŻOŁNIERZE NIE PRZE• kobieta. Gdvby zaś obiad nie eh • d d .w. . T · ' 
N I b. k · ' b ł b ·1 . . d ee o po rozowama. o sanio - · :e u ię po OJOW „utrzh Księ~na w towarzystwie dzien SZKADZAJĄ. Y 0 ~ys onv przeze mn~e 1 ~ Y dotyczy moich sukien. Zwraca 

manych w stylu", dla któryc nikarki odwiedziła kilka anty• Dz1ennika.rkę zdziwiło, że księ hvm
1 

~te .wvk dała odpow1edm.ch się na nie zbyt wielka uwagę, a 
wszystkie przedm:oty kupuje :~ kwa.rni, gd~ie. wybrał.a ca. ły sze• .. z.· na wybra.ł.a ten d. om., po.mimo ~ ełcebn. ia .go. ~ZYl?O~ować. przecież. to. nie iest naiwaźni~i· , jednocześnie. Lubie kupować od · h k h bi d k mia a vm wrazeme ze mot przy 
d 1 . 1 d . reg wartosciowyc 1 p1ę nycl' ze w po 1zu zna) u1ą się O• · . • I . . d · . z h sze w zycm. Przypuszczam, ie 

·zir me poszrzegó ne prze mlO przedmiotów. W _magazynach szary i punkt zborny dla rekru• 1aci: ~ nte ie za, u mme. tvc w miarę iak będe sie starzeć - · 
ty, które mi się podo·bają. Ku• tych, jak stwierdziła dzienni• I tów, przed którym grom;i-iza się wł.asme wz~ledow bede sama 

1 
wierzę, że uchwvce to w nore ·

~~~'"'' " "' "' - ~.-y- kar'..: a, odnoszono się do księ• różnoh<1rwne tłumv. Ks:f'Żna wy zaimowała sie ~osoodarstwem. I przestanę nosić modne krótkie 
PODAJ BP ATNIĄ Dt 01'T żi:iy z.~ielkim szac':1nkem, po• iaś;i.ił.a iej„ że więl~szoś~ miesz- cz:'TA WIELE·P~SM . ~u~nie. N.ie chce bowiem sie ~ 

mewaz 1est stałą klientką. I kancow ulicy skarzy się na to I Na 1ednvm ze stohkow dz1en sm1eszać 1 pragnę zestarzeć sie 
BEZROBOTNYM. I Dziennikarka prawdopodob• uciążliwe sąsiedztwo i wniesiono nikarka zauważyła stos an.l?iel• Iz godnoŚ,i3-



Nr. 83 .5tr. s 

iarenda:~~~J„Lewe" transakcje z wywiadowcami 
24 sf!~~.r~hns.&sj rtiezwJk?e sensacje na procesie w Krakowie · 

zach. 18.18. 
Ksir.ż. wsch. 7.11,, K •d _i_. • k ak ' • • • · br • ad • • • • K l •,i_ • • • • Marta :r:a·ch 22.31 az V uz1en procesu r ow rowruez i o· oncę pasera, . w. swe rozmowy w wiez1emu z or naw1uzonv 1 w więzaeiuu wsz"Y§ 

. · · skich wywiadowców. adwokata Soehnela. Adwokata w czasie pakiem. Korpak miał mu ODO" I cy go bii.ą, ponieważ przeprowa 
· ~ i ~aserów przynosi nowe sen- ~eznań. Nagrabv nie bvło na sa w~edzieć o .s~ei spóle~ z wy~ 1 dza wywiady u. współwieiniów. 

saqe. 1 li. ;w1adowcanu 1 o tvm. ze na ren a gdy wychodzi na wolność, °" 
~ KRO~IKA . HISTO~YCZN.Ai W dwunastvm dniu z-eznawał N~graba podał ie Soehnel na nyc~ ,Jewych" transakcj~ch ~I ~ada ich ~eszkania. Raz omal 
• !241. Na1a:z:d 1 spaleiuc Krakowa adw. Wilhelm Goldblatt. Br°" kłamał go do fałszywych zez~ irobił wraz z Piskorem wiele p1e ! nte zatłukli go na śmierć. a u• 

16
ffz Ta'.ar~. h tm Chodki wi 1 nil on swego a.a.su złodzie1a r.ań. i;)da.ł aby przynosił mu niędzy. Swiadek oskarivł też 1 ratował go właśnie Kol\pak. 
pod ~~i~e: · · c ~za Szla.mkiewicu, który skradł ~więzienia .gryf)SV ?d Korpaka .Piskora o to •. że pomagał swego ~ó~ież i 1:isk?t.stara się pod 

1794. Urocz:. przysięga T. K~ciusa:k. h O.OOO z.I. funkcionarius.zowi ko.o 1 uczył go 1ak ma 1e „przemv~ łczasu bandycie Maruszeczce. ak ~azyc zeznarue SW11adka. poda„ 
w Krakowie. jlejowem.u. Swiadek zeznawał, ie cać''. • W. tej ch~i wstaije ~orp .• 1ąc .sze~eg szczeg~ów d~ wvka 

w toku procesu dofaczył się oo Pooadto Nagra:ba l)Owtorzvł oświadcza. ze Nagra.ba 1est une zarua, ze Nagrab1a kłamie. 
obrony 6skarionv adwokait Men ~__.-*... .„....... usaoa-"'1111 n „ tiill'W''<.@łf+!MPC n Zarzuca mu mię<hy innvmt 

dier. kt6ry wyciC);gllą.ł od Szlam Ma serce I I ' ie jest złodzie)em mienawidz<>-
kowiczowei więksUJ sume . pie:o z ' u nvm przez złodziei i ie kiedvś 
niędzy pod pretekstem przekuor fałszywie OSlkariył o pasel1St1'Y'o 
pienia sędzie1it<>. Opowiechial ie • '• . 8 rodzonego brata. 

~~~Jka:cie%a~iejun~~ia Sensacja w amerrkańskich kolach do~~ ~~~ci~~~ 
złożył nici~- Weinberg. Ad~vo lekarskich Piskorem a Nagrabą. ~tli 
kata to nieco uderzvło, pon~e" S . . 1 k' h k.!.ł 1 k ,_, _..,_. • . • ł Gd kwidował przewodniCZłcv. 
waż spotkał ·się z tvm na.oz.wis~ ensaCJą ang1e s 1c ui e ar KJ<bl:Ki p1ers1owe1, a z ty u. y N . . 
k' · · eh kaucrath skich jest niejaka pani Brom" więc pa.ni Bromham biega i za~ astępme zabrał głos 1eden z 

iem przy roz,ny · ham, która ma w.prawdzie serce tnymuje się zasaipana aby zła- obrońc~w. ~dw. Rap~, któ-
Przew. - Może wiec to 1est po lewej ręce, ale nie z przodu pać dech, nie kładzie ręki na l'Y llflW1ązu1ąc do %al'2lU/tów 1>():ł 

jaikiś bank złQd:zieiski? piersi, ale na plecy. stawionyc~ przez. Nagrahę adw. 
Sw. - Możliwe. K U P O N N A óśmiu specjalistów trzymało So~hn.elowi, prosi sąd, abv W'Y"' W NAJLEPSZYCH 
Następnie składał zei.nania · BE z pl AT N A pa.nią Bromham pod obserwa- św~etlił, czy .%31'%utv te odJ?owią. 

..• poś~ęca się gocłzinil<ę tygod~ świadek Ludwik Ma.graba, recv cją i w końcu doszło do przeko1 da1~ prawdue. Zaraz 1'0 nim za 
niowo na przestudiowanie naj1 dY'tvista dOJ>rowadzonv z wiezie PORADE PRA\PINł nania, ie mimo tego defektu jest b.rał głos prokurato~. lct:ó.rv l'~ 

RODZINACH„ 

'"eselszego tygodni· a nia, który swoimi zeznaniami ob al ona zdrową 'kobietą i żydu 1· e1· sił sad 0 pr~ekazame urzedowt 
ciążył nie tylko wywiadowce przedstawić dwa kuponJ' nie grozi iadne niebc:.pieczeń- U1K 

0 emu pro OK u z: .., I Dla uzysltanła porady n ety pr-1·urat rski t-'·ół 

Wesołe Wiadomości Pi.s.ko-rza i pasera Korpaka, ale sł\\o. Zresztą u tym, Że tak zez~ Nagrcrbv ~la prze-prow~;4 
_______________________ .,.__ jest neczywiście przemawia i ta dzen1a dochodzen w spra.\Vlld 

6 S I r Z a I O" \V d o k o c h a n k ., ~;~~~n::ćśw1:t ~i;io~~o:izf:ci. ad;;~ s~?n:~~<mowała ~eta 
. zajmuje się gospodarstwem, pra atmosfera, kltórą. wyjaśniła proś 

, cuje, pmy tym nic jej nie dole, ba osk. Klimka. 

„, zakończyło niesamowity rom~n& gaO tym, ie serce jej mieści się bv~::1:U~fekd~P~~0N,:C 
· Sąd Okręgowy w Czestocho 'chłopiec. . dręczonv wvnutami I Gdy Stamsła~· stracił praC'ł. w ty1nej części k1atki piersiowej pieli, Klimek oświadczvł: 
wie rozpatrywał niezwvkle sen- 1 sumienia, zbunto-wał się przeciw I Pelagia wvrz~c1~ go ze swe~ 

1 

dowiedziała się dopiero przed -Pi:oszę Wysoki Sąd o zba 
. sacyjn~ .sprawę, która wvwo-ła$ •ko temu i opowi;;dział wszystko domu. Młodz1emec przez. dl~~ 12 laty. Jakiś krewny, chciał po- danie św. Nagrabv na okoli~ 
_ ła wielkie poruszenie w mieście. Marianowi. · I s-zy c:z:~s pozos~w~ł w b1edz1e. słuchać jak bije jej serce i stwier ność, ie ja się nigdv nie ~ 
Law.c· <>$k~~nvch zaj~ .Stanis.: · . • . . · . . . ~ koncu zwrócił ~1e do k~chan j d-ził. że n!e ~a go tam, g'fi"Zic się Jem. • „ 
ław Kołodzie1czvk oskanonv o Marian wo~s,.·cza.s '\o\"'\"Pl'OWM ~1 0 pomoc. Pelagia .wvkm~a go ono ma1du1e normalme u lu1 Oświadczente to w~ 
usiłowanie zabóistwa. dzi się od żony, zrvwa:iiac z nio 11 po~azał' mu drzwi. S~sław! d:z:i. Przerażony tym odkcyciem śmiech na sali. . 

TI ds 
. zupełnie, a Stanisław za.ią,ł sie . stracił. wowczas całkowlCle pa~ 1 krewny w pierwszej chwili pr:z:y N t · aiwał ś Wi 

. . . o sprawy prze taw1a sie Pelagią i iei d7.icćmi i utrzvmv~ j nowame nad sobą. Dobvł rewol puszciał ie nie ma ona w ogó" d asWęl?'nttoce :z.keznd w • .J_ tP 
. następu1ąco: .eh· . • · ddał 6 t ał • d p 1 • • ł . . . or ems oprowauzon.1 
. . Gdv Kołodzierczy1k miał 13 wał 1 ~wo1ą praca_. P.e1asda .wv il~ e~ tSo . ł s rz o'!' o e" j le se~a. Jednakz~ cz o~1ek p~- z więzienia. Swiadek OIPOwiadaL 
l ob r od . • korzvstu1ąc Wł'lłvw taki wvw1era. .agn. tams aw przerazony sv~·o zbawiony serca me moze zyc. • bvł ki d ś tr 
~~ u~ k goałr . zie~, ak wow ła na chłopca, maltretowała t{O l tm .czynem, przypuszcza.1ac. ~e Zaczęto wi~c szukać jej se11Ca i ;:szcio i eMendkr z= w500 
koI!j;;PMarl~n K~~d~ei:~k. w ~iesłych3;nv.~posób, a ki;dY !~~~c;oc~1if~fęi>eiia ~~~: po ~~lku chw.ilach stwierdizono, zł. za interwencję. żona Weitlill 
. . chciał Slę ozenie z młodą dz1ew I . Prł M.. agdn.1 . h ze bi1c ono na pla<:ach. stocka wręc:z:vła mu 220 zł i Dd 

M • iał · k · kn · d • 'ł d t A I me uma a tmo o 1es1onvc L k . • . . • an.an m rue:twv e Ple alczyn3, me opusc1 a o e~o. . 'ki h · krót óciła d c arze przypuszczają, ze JCJ 20 minutach Weinstcrcka :wol-
ionę Pelagię, która zagięła pa~ C<! naiciekaws:z:e, nic kochała :f · ~ ran, w ce wr <> serce przesunęło się do tyłu, gdy niono. Innym z.nów l'lletn. Weim 
rol na chłopca i uwiodła go, i wcale Sta.nisława, poniewari. u- "" rowia. liczyła 10 lat. Przechodziła wó- stock zwrócił sie do Mendlera 3 : 
utrz~vwała :z. nim. przez kil~ tJ.:zvmvwała blifas.ze. ~tosunkt r. Sąd wziąwszy pod uwa'2'e oko wczas cięikie zapalenie płu~ i le prośbą ahv 9P<)Wodował ares~ 

.lat bhzsz.e stosunki. Wreszo.e kilkoma młodz1encami. liczność że Stanisław Ko-łodziej we płu~o calkowicie skurczyło lt'owanic nieriakiego Schmeisera.. 
""""'"""'"""" .... " .... "_„ .... „, ..... „_...,, ............. „„„„„, _ _..· c:vk działał w stanie silne17:0 si~. To pozwoliło sercu prze-su- który go szaintażował. i zat>łacił 

wzruszenia, skazał J?O na kare nąć się do tyłu. Tego rodzaju za to 250 zł. Mimo to i~ 
półtora roku wiezienia zas~dz~ I wypadki nie naleią do rzad'ko1 Schmeisera %Ma% po airesztowa
jąc jednocześnie svmbolicz.ną. zło ści, aile niezwykłym jest to, że bi niu zwolniono. Tak si~ późniei d 
tówk~ strat moralnych poniesio da serca nic słyszy si~ u pani kazało. przelicytował on Wein,. 
nych przez Pela~ie Kołod:z:eiczv Bromham z przodu klatki picr~ stocka i zapłacił Mendlerowl 
kową. siowej. 800 z.ł. u zwolnienie. W einstoclC 

-Na malej wokandzie ••• · 

zażądał wówcas od Mendlera 

DONY rzec:vwi§cłe z EB 0 W zwrotu pieniędiz.v. ate omvskał 
nailepa:za PASTA do tylko 60 zł. 

Wolna posada 
czyli: „Kasjer 1oszuk!wan~ • 1 DINOL 

' (A. E.) .- Rakower, dok„dj Stare~o Kona córki tdcia bra -••••••••••••••••••••••••••••-
lećisz? - spytał pan Marchewka tanka strvi fest sparaliżowanv i 

chwvtafac za rękaw znanefW kup musi mieć siedz;Jce zaiecie. Ka w ,. d ID o b e z r o b o ' ,. a 
. ca branży manufakturowe;. sa to ieKo 'sen. 

· - Puszczaj, nie mam czasu, Kuba Klops okr„l(lV rok spa 
poszulrnie kasieral ceruie i sie opala. lak w końcu 

- Trudno obecnie znaleźć ka nie będzie siedział w iakieiś ka nad głowami pracownik6VI Oper1 Warszawskiej 
siera? sie, to bedzie siedział w wiezie• 

-- A co myślisz, że· łatwo? niu. (M.S.) Spraswa Opery Wa.r1 lwspómego zteaitremwogólcnicftrvWa.Mi:z:.awskie". Obejmą(JllK. 
Tuż trzeci dzień latam! . Mońka Szafira brat„ sza.W!Slkicj nie przestaje ani. na mieli. jai'k wiadomo, od ipocząitlku pay 

- Rakower. tv chvba 1esteś Rak r n l sie ro" chwilę zajmować. wszystlki!C'h: Korzyść spo-łeozna tego z.jawi ~łego sez.oo.u wszys~ie teatry, 
nieprzytomny. Trudno znale:żć? Pa"! • owet sza " a „ komu na ~crcu }e:z:Y, sprawa teJ ska jest 1·asna. i.K.K.T •. 1 .OPert. ta!k.ie.. 
P . . l d • T paczl1w1e. ku:ltur-L 1 ·•ki J-'- rzed S•""'• "'~"' ...... ~ rzec1ez u zie pros~a o pra~e - Marchewka puszczaiT , . ~e.J p aico\"Y . ~ p Kierownictwo Opery ma kon• , .„a.c,a )QL więc. Lw1.c11J. ~ 

- . M.archewka, me rozumiem O • l d k d l cisz? stawia.Ją st~ te rzeczy naprawdę, tra.kit 2 Magistra.term, na mocy ·)aradokisalna. ~ubhcmosć w.-
cą do mnie mówisz. Puszczail - sio'. .0 . 9 e k . informowali nas dyr. Opery którego ma bvć ona zamkinięta ~zawska ch~c mieć Qpe~, czego 
Szukam ~ kasjera, to ten głupiec - Przec1ez 1a szukam asie• Dołiycki i dyr. Fa~kows!ki, na :. dniem 1 kwietnia. i.owodem J~Slt tłumna frekw~, 
trzyma mnie za rek<JWT rai . · . . •• specja1nej konferencji prasowej. S:z:kod 'a.k 'ko.i st d :Ja. Operę Jednak zamyka się. 

- No bo po co masz tak la - A 1a ci da1e malo kas1e-1 'aik się okazuje, <?d pocz!łtk.u . a, 1 a. wyru e ą Talk być nie powinno. Musi sic 
tać, :że aż iesteś calv spoconv? rów? „ sezonu bezaipelacyi.ny triumf będzie olbrz~ia. C~y pcrsonr naleźć jakiś sposób na pNedJU• 
Znaleźć kasiera w obecnych cza - Po co mi twoi kasierzv? Ta nad Operetką odniosła Opera. Opery, składa1ący się z 346 °- ·"nic obeon 
sath to ;est kwestia? Ta ci dam s7ukam mi;ie~o kasieraT On U• j Re:rułtaty mó~ą tu za siebie. 40 ~b ixn?awiony zost~nie pr~cy RozgoryO:go. sek~l}~ 
sam kasieral crekl z mo1~ kasa! . razy wystawiony został „Fa- 1 ś.ro'4'kow ~trz)'.nlama. st~hca wało w %e<~ ~adt &, zanj:; 

Moiei żony szwat?ier kuzvnki Po dlu.~ich poszrrkiwaniach 1 ust" i 30 razy „Hamasie". Wi.ęe zas ni.c będizie m~ała ~)pery 1 to wielkie. Pe~onel baJ.et:!°' or-
cint_ki brat iuż trzv lata jest bez I oolicia uicla kasiera Beniamina ' cej chyba nie trzeba doc!,awać. dłaśnte w Fkre.ste 1MtędMnarl .icstrowy i służby te~~ej 
r9botnv. Liczvć 11ienfodze to f Szermańskie~o. Wvrok: pól ro= Frekwencja w Operze jest zna W~'],0 ~sfuva· u uzy ~ 1a ipodoibno zamiar odmówić w 
iest jego marzenie. ku wiezienia. kom.iła. T. 'ZIW. „tan.ie dni" ścią• "'r-'J.'~esttC'J. lniu 31 marca <>puszaenia gma 
_....... · - ..-.- . gają codziennie do Opery tysią~ W sprawie te-j toczą się pe·r• ·hu Opery na mak protestu. 

Gruż~ica płuc je1t xthmbłaganą i eoro<iznłe, nie ce wi_dzów, wszystkie miejsca są traikta:cje pom~ędizy Dyrekcją O~ Mówiąic be21Stronnie, trudno się 
robiąc różnfoy dla płci, wieku i stano, kosi miliony prawic zawsze wyprzedane do pery 1 Magistratem. Dotych· tym ludziom dlziwić. 
ludzi. - PRZY ZWALCZANIU ClłORÓB Pt.UC8YCH 1 ostatniego krzesła. Zanotowania cus nie przyniosły one iadnego Maimy nadzieję, że sprawa ta 

CHOFIODY Pł.UC ~f.:.N~~:~~ np.ora.- zlys~ae~ m'ęcrz,.ąkc~Q.akafts~I:. ~~:=~ ; g~ymdzja;wdisk!cm jesOpt publicz kre:z:~ta!tJ, poniewlk~ż od ~~: 1-~o :.osła·nie W najb!imej tmzys%loś 
pp. lekarz„ " . '!!li 'lJ! • KIF.GO, i n?sc, o. ~e za1ąca erę, w v.;etma ~sze .. ie . suu~enq~ :i odpowiednio załatwiocna. Sot.ut 

klói'V ułatwia wydzie 'anie się plwoc1ay wzmacnia organizm 1 samop.oczn· 1· w1ększosct wypadków s:i to lu• panstwe>we 1 m1e1sk1e ma11J bvc ta.ki, jak obe-onie, nie moic trwać 
1!IG chore1Zo oraz powiększa wage ciała i usuwa kaszel. Sprzedają aptek.I d:ie. któriy dotychczas nic pueka'Zćli11C nowej spółce „Tea- długo.~ 

•' 



.f N'r. 83 · -~ · 

Wrzrsk szklarz1 galanterrinrchL~:;~f~!~f ~ 
Zrzeszeni pracownicy podejmują · walkę o · umowę zbiorową · śnieżne, które spowcdowały u

trudnienia komunikacyjne. 
Roootmcy przCZl_:lysłu chctniaz. - Zarobek ma.jstra. zatrudnio ulrinie od tego d~maga~ -sic bę da-wcy n~ te waru.nki nie z.god!:zą Ruch pociągów na linii Za.grzeb 

nego, %.Właszc:za s:zklarz.e, ~d nego piizy wyrabianiu pr<>bó* dnemy podwyżki zarobków, w .się dobrowolnie? · - SpUt został przerwany, po
niem w małych wallSZaWtS:kich fa we!k dla celów. labot-atoryjnych niektórych d-i.iałach. nawet o 25 - To P<>czekamy do rozą:>c>C!%ę nieważ zaspy śnieżne wynoszą 
bryalkach S'%lk.1a gałainteryjnego - objaśni-a nas jeden z rob<>łni• procent. . . . . · c~ sezonu. Wtedy będą z -nami 3 mtr. wysokości. ~ .. : 
i przt'ZDaiczonego dla uiytku w ków ..:... wynosił w okresie trwa •-.iliAi.lwl.iiiwypamilliiidlmk•um, iiljcs-.·t1111i.lpiiiir•ac•o-l•a.•br•yilk•a:•n•·ci.· _,m.owi.· -·ł···m•a.a-e•j•. -------------cela.di naulkowyoh, rozakayna~ jącego sezonu około 12 złotych 

~~~~~~~~1 r r~: t:~· z~~~udni~er~~;\;~h Jez· OW VI OSll_leczn·e1·· . n1·e11sce wj~ stawetk mrobkowych. samych probówkach zaledwie 2 
Praca ~ wsipomnianycli fa• złote cłziennie, a rzadko docho• 

bryaboh odlbywała się dotych d-ził do zł. 3.so. Jeśli p·an do te• Stalin, ·1alinjn, Mołotow, Kaguowiae i Beria ' na czele nowego 
czas wyłąiamie w ataisie tl1wainia go doda, że pra•ca ta w najlep• 
sezonu. P.r:edsiiębiorcy angaŻO• szym WY'}>ad.ku trwała 3 do 4: Centralnego Komitetu Partii 
wali robotMków na robotę „od miesięcy i że te nędz.ne parę zło• 
sztulłci", nie ubezpiecza~i i--ch, nie tych w tym cz.asie zarobiooych 
troszczyli się a:bśolUlłlniie o życie trzeba było rozfożyć na pełny o• 
i<:h w mut:wym sezonie, wiedtz.ie kres dwwnastu miesięcy, to hę~ 
li bowiem, że i tak nasttpnego dizie pan miał najlepszy obraz. 
'roku, ~y U1Jjdz.:ie tego potnzeba, pa111ującej wśród nas nęd·z.y. 
na jedli.O kiwnięde pał-cem z.ja• w tych też warunkach zne• 
wią ~w pracy przynajmniej ci, szeni robotmicy i robot'llice wy• 
kltói:y ai-e ::;ma'11li w międzycza• stępują z postulatami na.jzupeł" 
sie % głodu. niej słusz.nymi: 

W chwi:li obecnej wsz.yscy ro 

MOSKWA. Wczoraj. przed 
zamknięciem 18 kongresu, wyb
rano Centralny Komitet Wszech 
związkowej Partii Komunistycz 
nej bolszewików. W skład ko
mitetu weszło 71 członków oraz 
68 kandydatów. Wybrano: Sta
lina, Kalinina, Mołotowa, braci 
Kaganowiczów - Łazarza i Mi 
chała oraz innych członków Po
litbiura, jak również komisarza 

spraw wewnętrznych Berię i ko 
misarza spraw zagranicznych 
Litwinowa. 

Do Centralnego Komitetu we 
szła również grupa wojskowych 
z marszałkami Woroszyłowem, 
Budiennym, Sternem - dm~ód
cą wojsk dalekowschodnich i ko 
misarzem armii czerwonej Mech 
lisem na czele. 

Zwraca uwagę falłJ;J ie w po
równaniu z Sentralnym: Komite
tem, wybranym w roku 1934, z 
ówczesnych 71 członków zaled
wie 15 weszło w skład nowe@ 
CK partii komunistycznej. 
'Wśród skreślonych znajduje się 
Jeżow, Pietrowski oraz Krzyża- · 
nowski - prezes sowieckiej A
kademi Nauk, autor plan\ł 1-ej i 
II-ej piatiletki. botrnicy, zaroW1no ci nielk:zmi, - Będ'Z.iemy się domagać 

~~faj~~e ~~~ł~j~i':; ih~e_d;r~':~~~~~mzatmd~i':ł\as ! Ala' k przec1·w rządO\VICll angielskiemu :r.onOW1CY, postanowili wystąipić przy:nai1mme1 przez pełny okres 
1 salidamie o rewi:zję warunków potrzebny do uzyskania pra.w 

pracy i pb.cy. do ustawowej zapomogi. Nie" za (hWiejne staDOWiSKO Wobec OStatllich WJ'darzeń 

SI •k I I " w • LONDYN. Znany publicysta ski za jeg~ wahanie w przyję- kiej, nie znajdują żadnej pocie-rBJ ranspor owcow \V arszaWle i poseł do Izby Gm~n Bartlett ?- cil_l .zdecydowanej poli~yki. w chy w pro~ozycji,_.że .na .~: 
R. b t „ d · · d · "k· ł takuje w ostatnim wydaruu m1e;sce zbankrutowane] pohty- dek dalsze] agresJl mem1eckieJ 

O O RICV omagaJa Sle DO WIZ I P 8( . . „News Chronicle" rząd angiel- ki „uspokojenia" i twierdzi, że sygnatariusze proponowanej de-
Z'Wią.zeik Tt"ainsiport.owców w niskich stawe<k za.robkowyoh. -·m1 www• „wahanie tQ ma bard:zo szkod1i- klaracji odbędą wspólną konsl,ll 

Waisa.wie prowadzi od tygod~ Podane ostatnio 'w niektórych N ł • f ·· we następstwa w Europie". tację. Przykro jest pisać w ten 
nia już, na terenie powiatu wa:r- dziennikach wiadomości o tym, I as ra1e we r1nc11 Należy b1:ut3lnie stwierdzić q- sposób, konkluduje autor, ale 
sza'WIS1kiego, strajk personelu za• że na szosach podwarszawskich PARYŻ. Dziś wieczorem odby bolewnnia godną prawdę, że rzą jest koniecznym, jeśli reakcja . 
trtldnionego na samochoda.ch i stosowano ostatnio terror .w sto ło się zebranie komisji spraw za «ly europej~kie, które były son- innych państw na propozycję 
autobu:sach. Podłoże stra.jku ma sttnku do niesoli·daryzuJący~h granicznych Izby Deputowa- -dowane co do ewentualnej angielskie nie ma być ujemna. 
charakter wybiitmie ekonomii<::• się ze strajkiem, są naws~oś ni~ nych, w ciągu której prezydent I wspólnej deklarącji przeciwko Co więcej, trzeba zapobi~ by 
ny. Stra.jlkujący domagają się z.godne z prawdą.. Przebieg s!t'a1 komisji p. Nistler złożył obszer- 1 metodom Hitl~,ra nie mają więk- reakcje te nie były po tym uży- . 
P'°dpisania wiąiąc~i utnowy z ku ilran.st?orto~vców bowiem J~St n~ sprawozd.~nia na te:_nat roz;- sz. ego ~aufani~. ~ -za~ew~ień. an lte?rzez r:ząd ang.ielski jako wy
~-ębiorcami, przy jednocze cał.kowlCl~ ~olidarny, a p-rzy t) m woju sytuacJ1 w Europie. Nastą gielsk1ch, aruzeh ruemleckich. mowka, ze Anglta gotowa była 
snym podwyższeniu niez,wykle nar:u,peł111e1 spoko1ny. piła obszerna wymiana poglą- Państwa, które żyj~ pod nieu-: do działania, ale że inne pań- . 

ll'••rodne .... „,.;,..- tlów, z których wynika. że człon stającą groibą agresji niemiec~- :;twa nie chciałr iść za lilia"· -, • • • „ ko wie komisji aprobują inicja-
POdrZUCiłY w bramach domów niemowleta tywę rządu angielskiego. St~n 

Dozorca domu nr. 6 pn.y ul. lez.iono podrzucone niemowlę W Obawie \llOjftJ 
Lubeckiego, w Warszawie, z.na• rki męskiej. 
larl w bramie podrzucone dziec• Dzieci przesłano do Zal<ladu 
ko pki żeriskiej. W bramie do• ks. Boduena, policj~ zaś szuka 
r tu ~r. 26 pl'%y ul. Smoczej :ma• wyrodnych ma.tek. 

oblężenia w Kownie 
na wrDadek konieczne; potrzeby 

dził, ie sytuacja ta jest powai-
na. . 

Włamali sie do mi~szkani1 
i okradli ie na 1774 złote 

0(> mies?Jkainia RyEki Kast• ga-rderobę i róiime rzeczy, warto 
tnan, <War5%31Wa, Saipieżyńska ści 1774 zł. i niezauważeni przez 
7), włamaJi się podczas nieobec• nikogo zbiegli. 

KOWNO. Został tu opubli" 
kowainy nowy ·komunikat ofi• 
cjalny rządu litewskiego, który 
powiada, iż gabinet ministrów 
zmuszony był przyjąć warunki 
postawi<>ne przez Rzeszę. aby w 
ten s-posób uchronić 'Litwę 
przed grozą wojny. 

Konferencia 
orem. Daladiera z min~ 

Bonnetem 

KOWNO. O godz. lS w pa 
łacu prezydenta zebrali się c:zło,h 
kowie gabinetu na nadzwyczaj" 
nym posiedzertiu·; w czasie któ, 
rego ~· Leonas, min. spraw 
wcw.nttrz.nych ue!erował svtua. 
cję, jaka zapanowała w kraju od 
dnia 21 b. m. Minister stwier" 

Gabinet ministrów udzieJił 
płk. Leonasowi pełnomocnict-
wa, aby w razie potrzeby ogło~ · ·, 
sił w całej Litwie bą.di w rejo. 
nach najbardziej niespokojnych 
stan oblężenia. 

ności <łomowni'ków niewyikryci Policja wszczęła energiczne 
M razie sprawcy, którzy skradli dochodzenie i s:z:uka złodziejów. 

Tupet go nie uratował . 
Amator transmisrinv<h pasów uietr przez POiicie 
Na ull. Żela.mej 43, w W arsza do ucieczki. 

wie, .-policjant zauważył jakiegoś Po krótkim pościgu poli·cjant 
podejl'%31nego osobn~ka, niosące ujął z.biega i przeprowadził do 
go ,pas transmisyjny. Zapytany o komiisa·riatu, gdzie ustalono, Że 
pochodzenie pasa, osob.nik z tu jeS!ł: to Eugeniusz Miśniewicz 
petem oświad•cz.ył: Ten pan dał (Jagiellońska 21). -
mi do odnie·sienia, wskazał jakie Przechodzień, który z kradzie 
goś przecthodnia, wetknął zdu• lżą pasa nic ocz.ywi~ie nie. ~iał 
mionemu pais w ręce i rzuicił się '.VSpÓ~nego, zwrócił transmisję. 

Szalbierz w restauraćii 
Najadł sie, upił, ale pła<it nie chciał 

Do restauracji „Cordial" przy I i restauracja, które w tych 
Lil. Nowy Swiat, w Warszawie, dniach nabyłem. · 
przyszedł jakiś gość, kt.óry na• Pomysłowego $Zalhierza po• 
jadł i na.pił na sumę około 20 z.ł. licjand: przeiprow~dz.ił do komi• 
Gdy przyszło do płacenia ra• sariatu, gdzie podał się za Szla• 
chunku, gość ze zdziwieniem po mę HersZ1kowicza, handlowca, 
wiedział: (Nowoli1plki H:). 

- Jak ja mogę płacić? Prze• Pozostał do dyspozycji sę• 
cież to je-st mój dom, mój hotel'. dziego śledczego. 

Uciekł z więzienia 
i kradł w dalszym · ciągu · 

25„Jetni Stanisław Marczaik, '1ń'YCh kradzieży. 
pochodzący z Komorowa, gmi• Wreszcie w dniu wczorajs:.Ym 
ny Helenów, slkazany został w spostrzegł go i aresztował w 
roku wbiegłyim na rok więzienia Brwinowie, jeden z wywiadów• 
::a kradzież, zbiegł jednak i u• ców p-ołicji. 
kry;„•ał się przed policją, doko• Mairczaka osadzon~ w więzie 
nują.c w międzyczasie szereg no niu. 

PARYŻ. Premier Daladier od 
był w godzinach popołudnio
wych dłuższą rozmowę telefo
niczną z ministrem Bonnet, któ
ry poinformował go o przebie
gu wizyty prezydenta Lebrun w 
Londynie. 

Francja zaaprobowała 
projekt br1triski 

LONDYN. Pod tytułem „Fran 
cja aprol>Uje brytyjską notę, E
vening Standar donosi, że rząd 
francuski żaaprobował treść 
projektu brytyjskiego deklara
cji solid~rności przeciw dalszej 
agresji niemieckiej. 

. Wstrząsai1tca · traiedia 
rodzinna 

SKALA. W S-kałacie wyda• 
rzyła się wstrzą..sajłca tragedia 
r0:dzi111na. Po-ster_unkow:y Policji 
Państw·owei Zieliński w pr%ystę 
pie roz.śtfoju nerwowego zabił 
kilku strzałaillli żont i 2 dzied, 
po czym sa-m popełnił samobój" 
stwo. 

Kradzież motocykla 
Antoniemu Pietrus.ińSikremu 

('W arsiza:wa, <;)kęoie), skradzio
no z l<.oniórki motocykl, wąrtoś
ci 1.500 ?łotfch. ó kradzfoi 1'0• 
dejrzani są Henryk Su:>-s-tak . ; 
Władysław Pod-stawika. 

Irli sobie dwai zlodzieie 
Najpierw kracmi a DO trm wpadli 

Paweł Marczak (Warszawa; przed domem n1. 17 przy · ~licy 
Jagiellońska 21), dobrał sobie Kawęczyńgikiej na patrol po• 
do pomocy Jaina Korcza.ka (nig„ licji. W ez-wani do zatrzymania, 
dzie niemeldowanego) i obaj wskooz.yli na rowery i przytr.zy, 
ko1npaini zajęli się enerigicmie mują-c za kierownicę drugi rower 
kradzieżą pozostawionych · bez za<cz.ęli pec:Liłować co siły w kie.-· 
opieki rowerów. Złodzieje u•. runku Targówka. . 
rzą.d:tali się w 'ten Siposób, że je Policja 'NSZCZęła pościg, · zło• 
den z nich obseIWował cvklistę, d'Zieje nie ujechali jednak dale~ 
szedł ui nim ha s.chody, by w ko, gdyi Korczak tak ni:efottun 
odpowied:niej· chwili o-strzec swe n.ie zajechał drogę Marcża1kówi, 
go kOltll;p-ana, drugi przez. ten że sam Sipadł z roweru i s-powo• 
c::a-s porywał rower i odjeżdiał. dowal upadek swego towarzy• 

S:cz.ególltlie obfity połów wy sza. 
padł złodrz.iejom 'Y dniu wczoraj Do-tkliwie poturbowanych zło 
sz)'iln, kiedy to z.dołaH w róż• dziejów pirzeprowad:zono do ko 
nych punktach Pr~gi skraść aż misariatu i sadzono w areszcie. 
czitery ro-wery . . W drodze do pa I Nie chcą oni ujawnić miejS4, w . 
serów, złodzieje natk,nęli się k,tóirych dokonali kra<lzieiy. · 

Pijak· u zegarmistrza 
RzelcomJ ·napad bandtcki okaiał sie 
· zwvktrm zaiściem 

' , 

Policja 2•go komis. została ia,- tu nekomo oddanego do n~ra. . 
alannowana o rzekomym napa~ wy budzika. Ponieważ PiotrO'\l,'"' · 
dzie n~ sklep zeHarm~strzows;ki, sk~ nie .posiadał . kwi~ i, . jak 
Stlamy Fagota, lWa-rszawa,· Po. tw1erdz1 Fagot, nie nuał takiego 
dwale 1.7). · · budz.ika w naprawie, pneto PctY · ' 

Po przyby,ci':' ki.lku .Policia:n• były zaczął grozić pol>iciem i zde , 
łów, okazało się, ze nit był to I molowaniem sklepu. , 
n~pa.d, leez do s•lcle-pu . pr+yszeqł Po-l~c;ja Pt'zeprow:i-dziła Pio" 
t>tJany T adeus: · P1otrowsk1, trowsKtego do konus„ gdzie po~ 
(DłtUra 10). domagaiac sic zwro rostał. aż d·o wvtnciwieru~ 



N:r. 83 

r Wes':t':cik li Hitler o możliwościach wojennych Anglii 
Sensacyjny wywiad znanej dziennikarki angielskiej 

~-------· 
tła bacznej uJicy 

Jeden z tygodników angiel-1 W tym czasie prześladowania 
skich przystąpił do drukowania Żydów rozpoczęły się już wpra
serii artykułów makomitej wdzie, ale nie przybrały jeszcze 

Najbardzi~j pokrzywd'%eni pod dziennikarki, Rosity Forbes o obecnych rozmiarów. Gdy roz
cus ipróhn~~ojiny gazowej czu jej spotkaniach z wielkimi ludź- mowa zeszła na ten temat, Hi
li. sit mies . ·cy bocznych za.o mi, którzy dzierżą w swoich rę- tler w słowach pełnych uznania 
cismych uliczek. do których ża kach losy Europy i świata. Pier wyraził się o angielskich mężach 
dne odgłosy nie dcx:hodziły. wszy artykuł jest poświęcony stanu pochodzenia żydowskiego 

W jednej z tak1ch uciswych ka.nclerzawi Hitlerowi, z którym i dodał: 
u.Liaek., po zarządzeniu alarmu dziennikarka kilka razy spotka- - U nas sprawa przedstawia 
iotnj.cugo, zebrała si~ w bramie ła się w Berlinie i w jego willi się jednakże inaczej. Może na
gruipka lokat.orów i z:aibłąika„ w Berchtesgaden i miała okazję wet najlepsze umysły w naszym 
nych przechodniów. prowadzić serdeczną rozmowę kraju są żydowskie, lecz wiemy, 

Ro:zimawiano z ożywieniem pozbawioną wszelkiego oficjal- że umysły te nie służą niemiec-
pnyciS%onymi dosami. nego tonu. kiej masie, lecz mteresom ży-

- W instrukcji było _ ifu„ Podczas pierwszego spotkania dostwa. 
maczył ja:kiś młodzieniec _ ie Hitler w ogólnych zarysach na- Co się zaś tyczy stosunków an 
jak będzie silny hUk ii czamy kreślił zadania narodowego so- gielsko - niemieckich, dzienni
dym. to m.ac:y ie bomba bu„ cjalizmu. karka odniosła już wówczas wra 
rzą.~ A jak słaby hu:k i biały -Narodowy socjalizm-oświad żenie, które przybierało .na sile 
obłoczelk, to bomba gazowa.. czył kanclerz- musi prowadzić podczas ~alszrch spotkań .z kan 

to potwierd~ł, oświadczając nie 
bez współczucia. 

- Ile wyście zrobili omyłek 
i to już po wojnie światowej! 
Niegdyś byliście potężni, a ile 
straciliście przez te omyłki. Ja
ponia, Włochy, Wschodnia Eu
ropa, Arabowie - słowem wszy 
scy wasi przyjaciele opuścili 
was. 

A niedawno, po"dczas jednego 
z ostatnich spotkań, kanclerz o
świadczył dziennikarce: 

- Nie możecie w ciUU jeClnej 
nocy zmieniać waszego charak
teru. Wojny nie robią politycy 
- jest to konieczna potrzeba i 
głębokie przekonanie narodu. 
Dlatego, aby walczyć nie wy
starczy pragnienie poniesienia 
śmierci za swoją ojczyznę. W 
tym celu należy w ciągu lat tak 
żyć, aby wiedzieć jak umrzeć! 

Rositę Forbes, jako kobie~ 
ciekawil stosu.nek kanclerza do 
spraw kobiecych. Gdy zapytała 
go, co zamierza uczynić dla ko
biet niemieckich, kanclerz wzru 
szył ramionami i oświadczy~: 

Dam im lepszych mężów, niż 
miały dotychczas. 

Dziennikarka podziwia odwa
gę kanclerza. który pojawia się 
wśród tłumów w najbardziej ry 
zykownych motllentach polity
•znych. Tłumaczy to tym, że 
kanclerz jest głębokQ przekona
ny, iż nie może umrzeć, <lopółd 
nie spełni swojej misji. 

Zamajomlla się ona r6wniei s 
jego poglądami na sprawę mo
narchil w Niemczech. Gdy zapy 
ta.ła go o to, odparł zn.ieclerpli
wiony: 

. - Dla narodu nienrleckiegc 
monarchia jest winem, któff 
skwaśniało w piwnicy. 

Wysoki chudy jegomość spoj walkę z tymi katolikami, dla kt6 ~ler~em, ze wierzy. on w mechęć 
cal z ip<>li!towaniem na mówią~I rych Rzym jest ważniejszy niż i ~eprzygoto:-vame Anglii do 
cego. Berlin, podobnie jak z komuni- WOJny. W koncu sam kanclerz - U nas tu żadnego huku nie stami, otrzymującymi instruk- _____________ „ ____________________ _ 
będzie i dymu teil cje z Moskwy, a nie z własnych 

- Dlaczego? miast. 

- Dlatego, ie kto .pa.nu hę• •••-------- Dwa zamachJ bombo e chie na taką uliczkę bomby mi 
cal? Co innego u Marszałkow• 
skiejl Tam bę<kie i huk, i dym 
i P%-

Wsz:yscy niechętnie spojrzeli 
na chtt<hieka. . 

- liL gadanie! Ta:k sam-o u 
nas,moie być. jalk i u nich! 

Całe towarzystwo uczęło ·w 
skupieniu nasłuchilwać 1 Moie 
usfysz:ą jakiś huk? W sz:yscy za 
c:di pociągać nosem! Może się 
l;)OCz:ujc coś podcjrunego? 

Nagle twaa:c ozvwi.ły się. 
- Czaję cośl Cz:uję coś! -

ro21lqly si~ głosy - Może to 
ga:z? ' ' 

N asy zaczęły pracować moc• 
ni.eh 
Tyłko jeden, c:erwonv, jak 

'bu:rAlt, ipan nie brał w fym w~ 
chaniu u<hia!u. Patrzał oboj~ 
m.ic w niebo !i uda.wał, ie szuka 
tam t'lieprz:yjacielskkh 15a,molo. 
tów. 

- Gai cr.y nie gaz.? - z:asta~ 
nawiali się zebrani, nic :przesta.. 
jąc pociągać nosami. . 

Pan patrzłcy w n1e·bo WUU• 

s~. ramionami. . . 
- Mogę państwa zapeiwntc, 

će to 1~azl - 5 pan wien? 
- Skąd wiem, to wi.cml -

~gniewnie - Wystar• 
czy, ie wiem l 

Wszyscy spojrzeli ,podej~ 
wie :ia. ,.wi~ego" paoa i z:ro 
„umte'li. 

- Ci:łowiek be'% wychowa
nia! - roz.Iegł się gniC'W!lly po
'11.rUk - Ludzi w błąd wpTO-Wa* 
cba.l 

I 'iJnÓW u~o się OC%e'kiwa• 
nie na jakieś objawy ataku. 

N k gdziieś bardzo blisko 
ro:J.~ się huk. . 

- Peta.rdallI Bomba.n RZ?UCI 

li 1t U nas rzucili. I 
'l'.Jnów rozczarowanie. To tvl" 

ko syndk dozorcy ~ hukiem -za„ 
mk.nął śmiC'tnik. 

PcC:hl Żeby <Choć coś usły" 
sieć t żeby choć coś poczuć l A 
tu Me i me! 

Wtem jakiś . małv ~()pi~c 
spojrzał na sto1ąą pny nmn ~te 
wia~ i ai pOdS1koaył z ucie-

dziełem terroryst6w irlandzkich 
tvm wvdanvła sie drun e:kspło 
z:ja w ipewn)'m miesZJkaniu. sto
jącym pustkł-

Jak słychać ,policja iaar~ 
wała. 5 osób, podejrunych o u
dział w tych wnadhac:h. 

=:!!w~~~ Umowa o oddaniu. KlajpedJ ielDCOID 
PL\~ nN. 2.c. m. 1m x. została podpisana w nocy w Berlinie 

n.a.styka. 6.50 Płyty. 7.00 Dziennik po- . . · pv.i.uocy '!- sruuy Y. l. %0oowiązu1,. się me. ~opie- . 1eanym 2: :~om~ ao 6.30 P1eśll wielkO!P<>stna.. 6.:s.5 Gim- BERLIN O -Al- ..... _..i lł · t.. • • • • ' W . 3 - •] ·.a.... 
ranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla na c~.airtek został pod,pusainy w rac za&nych akgt z trz:eo1eJ słro teJ umowy stwierdza st~ u w 
n.kół .. 8.10 - 11.00 Preerwa. 11.00 Berlinie układ między przed.sta• ny, która będzie miała na celu kie rozwiąun.ie sprawy za oho 
„Las 1 ~olowanie w ..Panu Ta.d~uszu" w.tcie:lami LiJtwy i Niemiec w użycie siły w .stosuniku do je" pólną zgodą ws'k.uuje, ie ob,., 
~'1.i<r/1~Pły~. ll~a!l'gin.al sprawi~ %1\VIOtu. Kła.j,pedy Niem dnej %e stron, podpisujących u- dwie strony całkowicie ~ 
13.00 _ 1.5.00 Prrz.ci:'aa i!~ ..H=· com oraz u.prawnień litew" kład. dniaiją swoje interesy. 
pol"US, domi'llU:us'' - ~ud~ja dła ~ ~i.eh w porcie kła;nedzkim. 
dzieży. ~.20 "*oą>~ynamy ligo~ Układ, na samym ws-tępie, Rząd gen. Franco zaprzecza sezon puao.arski.. 1~.37 :Muzyka .ob1a• stwierdza ZWTOł n11ze% Liłlwę 
dowa.. 16.00 Dz:icnnik popołudruowy • t""'N. · -1-!. • 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.2Ó !ąaJpedy Rzeszy 1ellllC'"1UICJ. 
Rozmon .1\ chorymi.. 16.35 Kwartet Układ prz:ewiduje, ie ~~. fi wladomcdclom o ofensJWle li MadQt 
sm~. 17.0.S „w sem.i rocrnłcę nansowe i sprawy urzęidn.ikow BURGOS. W związku z 1"0'% cha. ie wiadomości te q ni~ 
:3!litj~ :Zi:aa:~yclt:~:·,-:_ != załatwione i.ostaną przez spetjal szerzamymi pr:ez część prasy dziwe i pcnbawione wsze!kitl 
ul śpiewaczy. 17.45 Skrzyuka technicz ne umowy: • ~ zagr<l4li.c:mej pogłoskami o ma.ją podstaw. 
na. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 W poroe kłaJlpedikim. ma c~ się rzek~mo toczyć rok~" Interesującym jest. ,ie l!qd u 
„Chłopcy z Klubu ~owego być utworzona litewska strefa w-aruach pomtędzy pnedstaiw.i.- rodł:k zaprz.ecz:a równoc::e$nie 
„Orlon" - słuchowisko. 1 .05 K<>'D• wolnocłowa kitórej statut z.osła cielami ""'-"du narodowego 1· de- pogłos om o "'~-eJ· 11·ł --'-- -cert ro~owy. 20.:S.S Audycje m- · J'--'tc' y ·-e -.1- ~ fonnacyjne. 21.00 „Nie czytamy" - nie WKJ.:0 e opracowan · d legacją rady obrony narodowej, mo r'0%1pocqć w ~ajbliis11B 
felieton. 21.15 Koncert symfonic::my. Podpisano pona4to t13° ystao rząd narodowej Hiszpanii stwier czasie ofensywie u Madeya. 

!~c!?.1-&:n~ł 2~30P~: ~:1;z~ ii~r:;:rtu kłajped; M1·11·ard1 ZIOIJ/Ch na zbro,'en1·a 22.50 Płyty. 22.55 P17i14d pra~y. 23.00 kiego. Układ prrewiduje stwo- 4 
~st~m;~ittdoma6ci. .o.s Wudomo- m~ni~ towarzystwa, ktf>te. "'Z: ucbwalone przez 11arlament SL ZiednoaoaJCll 

WARSZAWA n. (Mokotów). 03J~ a~~y~::.~kre: 99 WASnNGTON. Parlament produkcja IOCma aamoloQ;w. 
. 14.00 Z~ł Stefana Ra.~oinia. is.oo i:r~ystwo onarte hę" Stainów Zjednoczonych uchwa" podniesiona: :ostanie na 6.000. 
~·J.tdom~n.!= ttz45ip~; dzte w większości. na kapiitalc fil we środę os_tatecznie. ~e<!Y" Równocześni.e =ba ~ 
rę informacji 16.50 ~cilc • ~listów. litewslkim. ty w .wysokości 358 JJ?lli?now tanitów u<lhwaliła 185 milion6W 
17.10 Pogawędka gospodarska. 17 25 Czynsz dzierżawny umany do~row na cele ~bro1e~owe. dolarów, pl'%ema?Oft.Ych _ ąa • 
Zycie Jwłturalne $łOllicy. 17.35 Pro. ostaje jako uiszozony pn.ez in- Pro1e1cit nądowy pnewidu1e su ktl4' czołgów, dział, IJc.ara.bhs6wl 
gram na jutro. 17.40 Mmyka leJdh i. z sty . ~ L: Litwa ~a m~ 300 milionów dolarow na i t. I>- om na cele ohtooy, ..-
tan~ 19.00 - 20.0.S Przerwa.. 20.05 we C.t-C, kłJ~c_ .:1 u_ ro%1bud~ Iotnic:twa, pl'2:Y czym br:eia.. ' ' · 
Koncert symfonicmT. 21.00 - 21.0.S w 1porote a1:pcu%1U'.Illo 

Pne:wa. 2~ .0.S Recital ;>tewaczy. 2~.05 Dalej ulkład zawi~ra dek!~ Japon1•a Ili ob11·rzu lllrdarzeń 
~mł~ Pł;,~3.oo Pl~ lit~- cję na mocy k~óreJ . oby~1! W W r---------- strony _wyrze an St~ uzy~a Dl terenie EurODJ uodkoweJ we 'W'Za:Jemnych stosunkach SY 

DZIS DNIA 24 m 1939 R. 
17 .o5 W se1!D4 roc::mUcę Bibliote

ki Polskiej w Pa.ry:tu. 
18.3Q „Chl~y:; Klubu Sporto• 

wego „OriQn' ~owisko. 
21.15 Koncert sym{ooiemy. 

Pogotowie zbrojne 
Szwajcarii 

TOKIO. Jak donosi „T okio }ltpOOia p<>'Mama w.y~ 1 
Asahi 'S'Zimbun„ na konferencji tej sytuacji. 

chy. Ooolt Mamie oczy się łza,, - Eht - westclmił 2: goey- ~ERNO. $-ze~ departa;ni~t 
'Wli'ą 11 Ga2: się zaczyna, gaz! czą ktoś .z obecnych - Tym w WOyłJ.sk.owet>d M1,.11ge;d .0~i~ 

5 ministr6W, łtlwającej do pó- Dziennik zaiPOWiada. ie w~ 
źnych godzin nOGnych, omawia hl.Wzycli dnia.eh r.zą.d japomki 
na było nowa sytuacja w Euro" dokona ważnego ;posuni~cia dy 
pie oraz konsekwencje, które plomatyainego. nte określa je-

dnakie bliicj tego boku. 

Red. St. Cat •• Mackiewicz 
sklerowanr do obozu odosobnienia 

W..szystkie oczy :wróciły si~ śródmieściu to na pewno dali i cz ' %C. w · ..::.l_IP'~ sk~niecz• 
ku załzawionej kobiecie. Ałe ga~ i huk! Nawąchali się pe'W* wszydostkieb u.~.~~iaS aJ·carii 
fttla west.cbnęła tylko cię21ko. nie, ie prosz.e siadać! A u nas nc d za ~pieaerua :; 

- Nie gaz, szczeniaku, nie ok! prze. ~esją % ~ewną: · 
a t Płaczę ie ty matczynej ro- - Co się pan dżwisz? - u" Jez:eliby agres1a taka. nastąpi-
~~ nii.e u~ujesz:t Waoraj śmieclmął się z:gryź.Iiwie chudy la. nagle,_ nada fede~acv1~a d-z:1a• 
ttzy godziny twoje portki łata„ jegomość - Przewidziałem, że ła~ będzie natychmiast !tle %W'O* 

ł„ ter"• m6w ""odarie. tak będziel Tam bogatsze pań~ łu1ą.c unrzednio zebran-ia parła" .m, a ..... ł' • • k . . t mentu. Same ren.czarowania. stwo nuesz. a, to mn się wsz~ * · 
Słychać już oddałonc ~?J<ły ko naleiy .. A dla n~ .bi~dałków -----------

syren. odwołuj~cc ~~ ~ t~ -: fi~al Ni~ ma na swteote spra. Skład a i cie ofiar v 11 a 
ni'C się nie słyszało „ me n1e wa- wiodliwośatl FUNDUSZ 
miało- Napoleon Sądek OBRONY NARODOWEJ. 

W dniu wc:maj~zym, ne. sku pa.6$twowych.. ~rzył . ~ąije 
tek ~ienta wła.d-z został defetystyczne 1 pr:ea~ałał 
skńerowa.ny do miejsca odoso" akcj.i zjednoczenia narodowf8C2 
bnienia w Berezie Kartuskiej, oraz podrywał zaufanie do~ 
many publicysta, redaktor na" nośoi obronnych państwa. 
czelny „Słowa" witleńsfkiego i Red Madkiewic:z bvł dwa
Stainisław Cat " Ma.ckinviat. krotnie f)osłem w latach 19.28 -

W liic:nych swych artykuła.ch 1935. Pm.y nasf:.-.,nych wybo
na łam.uh „Słowa" rtd. ,Mac. rach kandydował be~ :powodie
lciewicz obni-iał powagę władiznia 
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f@[5i@J©)~~©f©(~J~]©]@)©l~l©l@l©l©l©l©l©l©l©l©f©l©(©l©l©l©l©l©l©f~:@Tu[@ ©I f Zaraz jednak uśpiła wyrzuty sumienia. Uspra-
IC'I €l , wiedliwiła się przed sobą, że czyni to wszystko ~ wiel-

~ JerzuUarten. TAJEMNI.CA. €l kiej ·miłościdoRomana. Przezsiedemlatczekałanli v to, aby znaleźć się przy nim. Z początku sadziła że 
0 @ zapomni o nim. Sądziła, że głęboka rana ;agoi 'sie 
0 @ Ale rana ciągle krwawiła. •· 

0 
@ • Przez siedem la~ Bronka strasznie cierpiała. w 

. 0 s· ALU MA· SKOWEGO @ koncu.zdecydowałas1ęnaszatańskiplan, któryświe· 
0 

· @ fnie st~ udał. Teraz zaś musiała dbać tylko 0 to aby 
łC'> @ _Helena. °!g~y ni~ ~róciła do Jarockiego, aby Ja~ocki 
"° nigdy JUZ me widział swojej żony. 
<8 • ·• ' • • · • I k • • k • €l . Jar?cki y.'Y_ją} ze stalowej kasy, stojącej w jego 
0 p o ·.·: i e ś c ze ws F o cz e s n e 9 o zycaa w I e o m I e J s ' e CJ o @ gabinecie, dz1.es1ę~ ~ank.not?w pięćsetzłotowych. Były 

0 
I~ ~zeleszczące 1 św~eze. Dopiero wczoraj przyniesiono 

~@U@l@l@l@!@i@l@@OO@]@J@l@.l©l©l©l©J©l©l©l©l©Tuf~@M~©~©l©l©[©l©l©(©l Je z Banku Polskiego. 
- Oto pieniądze, Bronko. 

Bronka musiała dać pięć tysięcy złotych bandzie, która - Więc przyślesz po nie? _ Ach, jak mi przykro ... 
_„ .... ;•- Heleno. Zatelefonowała więc do Jarockiego, zamie- - Sama przyJ· d"' Czy będziesz mógł mm·e p-,,. Gł k w•....-14 „ j j ·--'--- j~.1.„. . ,,.. . "".J- - u.piut a, nie mówmy o tym ... 
rzając prosić go o pieniądze, które rzekomo 6" e po.~ -.er 
dla chorego krewnego. _ Ciebie? Zawsze! . Znów J' uc:ałował i umówił się z nią. że odwiedzi 
· · ł •• ..>.. " ją o siódmeJ wieczorem. 
. Jarocki bardzo się ucieszy, ~„szawszy gios - Spotkamy się na dziś . wieczorem? Przyjdziesz· 

Bronki. Poznała to po jego tonie. Zapytała go, jak • do mnie? - nuta namiętności zabrzmiała w jej głosie. . · Na .razie n_ie chciał, aby przychodziła do niego. 
się czuje, czy ~ogli~y się wi_eczorem ~potkać, P?nie-1' - z niecierpliwością czekam na dzisiejszy wi~ Nie c?ciał bowiem, aby rozeszJy się plotki, że wpro-
waż bardzo juz za rum tęskni, a w koncu nekła. cz6r. Chciałem nawet do ciebie telefonować ... Zaraz wadził kochankę do Sy.'ojego domu. Poza tym mo-
. _ Miałam dziś wiele przykrości, kochany- przyjdziesz? głoby to źle wpłynąć na Zbyszka... · · 

- Co się stało? · - Tak, kochany.- P~~tanowił na ~azie wynająć mieszkanie dla 
_ Wyobraź sobie, że dziś o świcie miałam goś- · Bronka szybko się ubrała i udała się do oanku Ja- Bronki· ~ elengancko Je umeblować, aby móc z nią spo 

.!la. Przyjechał mój brat stry1eczny z zagranicy. Jest rockiego. Jarocki zaraz po ro~owie z Bronką pole- tykać Slę tam bez przeszkód. 
ciężko chory na serce i należy go wysłać do sanato- cil woźnemu, że gdy zgłosi się niejaka pani Zator- Bro~ka pożegnała ~ i opuściła gabinet. 
cium ... Jednocześnie należy go poddać operacji wy- ska, ma ją natychmiast bez zameldowania wprowa- . O piąte] po połudnm zajęła stolik w cukiern~ 
cięcia ślepej ~szki. Słowem niezwrkła_ tragedia.„. A dzić do niego. Lours~·a_. Gusta, .któr~ czekała już na nią, wpiła w uią 
có najgors21e, jest on bez grosza„. Nie wiem .co z~ Wkrótce Bronka rozpromieniona i u§miechnięta I przenikliwe spoJrzerue i zapytała: 
zrobić. Mam wobec niego pewien dług wdzięcznosci, przekroczyła próg jego gabinetu. - Przyniosła pani pieniądze? 
a jak wiesz, z ojcem jestem nieco na bakier.„ Jarocki podniósł się, zbliżył się do niej i zaczął - Tak. Ale co się stało? 

- Potr:r.ebne ci są pieniądze? - zapytał Jaroc.. ją namiętnie całować. Zupełnie zapomniał, że znaj· --: ~iech ~~ sobie "'.'yobrazi, że należy ją na 
ki. _ Pow· z, ile? Nie krępuj się, kochanie„. Nie duje się w gabinecie w banku. tychmia.st. wyw1ezc za granicę, ponieważ policja wpa ... 
mam teraz na co wydawać pieniędzy, pozostałem tyl- - Jakie to dziwne - pomyślał - widzę tę ko.. dła na Je] trop„. 
ko z dzieckiem ... - westchnął ciężko. kietę zaledwie trzeci raz (w ciągu dwóch dni!), a już - Policja wpadła na jej trop? - zdziwiła się 

_ o, nie, nie.„ - grała w dalszym ciągu ko- stała mi się tak bliska, jak gdyby Hel~a nigdy dla !3ronlca. -: C:zy policja szuk~ jej w ogóle? Pan Jarocki 
medię. mnię nie istniała, jak gdybym dawno już był zakó- Jest przeciez przekonany, ze uciekła z kochankiem 

- Ale powiedz, ile? ... Mogę ci ofiarować każdą chany w Bronce. za ~anicę. W jaki więc sposób policja mogła wpaść 
sumę.„ Na pieniądzach mi obecnie zupełnie nie za- - Siadaj, kochanie - wypułclł ją w końcu ze na Jej trop? 
leży„. Ile ci więc potrzeba?„. swoich ramion. . ' . -Jeden z naszych ludzi wp~dt'i został aresztowa 

_ Tak mi trudno zgodzić się na twoją propozy- . .;_ Jesteś teraz oficjalni\ o.sobą.„ dyrektorem ban n~-:- odparła. Gusta. - Znaleziono przy nim adres 
.:ję ... Rozumiesz, za tydzień wezmę pieniądze u ojca.- ku.„ - uśmiechnęła się Bronka. · wilh,· w któreJ ukrywamy ją„. Musieliśmy więc na
A na razie potrzeba mi pięciu tysięcy złotych.„ Na- Oboje usiedli i Bronka zn6w zaczęła mu opowia- tychmia~t zabrać ją stamtąd i ukryć gdzie indziej. 
leży z góry zapłacić w klinice ... Operacja ta jest bar- dać o chorym kuzynie i o niebezpieczeństwie opera- Ale młe1sce to jes~ r~wD;ież niepewne. Z tego względu 
dZd ciężka, ponieważ ma on chore serce... Lekarze cfi, jakiej musi się poddać. I powstał plan wywiezierua jej za granicę. 
nie widzą jednak innego wyjścia.„ Muszą go ope- - Zrozum, kochany sytuację. w jakiej on się . - Byłby to wcale niezły plan, gdybyście potra„ 
rować i to jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia.„ Jestem znajduje. Z jednej strony lekarze boją się, że serce fili go wprowadzić w życie - oświadczyła Bronka. 
strasznie tym wszystkim przybita.„ nie :wytrzyma ..• Z drugiej zaś ,JAU$Zll poddać go pp_e- · :- Daję pani teraz pięć tysięcy złotych, ale chcę mieć 

- Przyślij kogoś, to mu dam pi~ tysięcy 7.ło- racji w obawie, aby nie doszło do stanu zapalenia... ' pewność, że wywieziecie ją tak daleko, że nigdy nie 
tych.- . . Sama się dziwiła, z jaką łatwością wszystko to ·będzie mogła wrócić do Polski ..• 

- Ale R:omku.„ . _ ·~6wi. Z jaką szcze~ością w głosie i z j~~. p~~jtt - ~ostanie umieszczona w odpowiednim pen· 
- No, me ma o czym mówić, Bronko ... Zresztą, l ciem opowiada o te] wyssanej z palca bistoru. Prze- sjonacle w BQenos Aires. - izekła szeptem Gusta. 

idzie w tym wypadku o życie człowieka.„ · konała się teraz, że jeśli ktoś wchodzi w błoto, brnie I - A stamtąd nie· ma już powrotu... . 
- O, jaka ci jestem niewymownie wdzięczna! coraz głębiej i głębiej._ . (Dalszy ciąg jutro) 

f.I"""'· ~~„•P~t!z~~· ... „ml„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~„..;„.;.;.~~„ 
iYGMUNT CZARSKI bardzo os?bllwym tonem, z trudem wstrzymywanego

wzruszema. 
Zapytał ponownie, bardzo zaciekawiony: 

· - Czy miał jakich krewnych? 

I Pouridt WSD 61czesH, DS!IUlil na prnrdziilrch .;,danenllldl 

~----------------------· 

· - Trudno mi panu oowiedzieć. Nie intere~o~a
łem się tym zbytnio. Ale. obiło mi się o uszy, że był 
bard~o samotn~ i podobno właśnie nie miał żadnej 
ro?ziny. Sam się, zresztą,, podawał za sierotę albo za 
dziecko, opuszczone przez rodziców. Ojciec podobno 

Nazajutrz o dziesiątej z rana wyjechał do War· 
szawy. W całym jego zachowaniu się, w wzniosłym 
wyrazie twarzy znać było dumę odniesionego triumfu 
nad naiwnością i tkliwością matki. 

Tegoż ranka, kiedy Jerzy wyłudził trzysta ty
sięcy od matki, pewien mężczyzna w ubraniu robot
niczym kręcił się po Żyrardowie około fabryki, gdzie 
pracował Piotr ChaTecki. 

Kroczył wolno, a przyglądał się szczególnie bacz
nie okolicznym barom. 

Wreszcie jeden z nich jak gdyby wydał mu się 
znajomy. Zajrzał przez szklane drzwi do wnętrza. 
Wszedł. siadł w głębi i kazał sobie podać skromną 
przekąskę. 

Jedząc z apetytem, jednocześnie przyglądał się 
gospodarzowi, stojącemu za ladą. 

Ten był tak zajęty gośćmi, że nie zwracał uwagi 
na przyglądającego mu się nieco zbyt bacznie przy
bysza. . 

Jednak nagle nieznajomy podszedł do gospoda
·rr.a i zapytał: 
. · - Czy nie ~echciałby mi pan udzielić pewnej 
informacji? Nie bywa tu u pana jeden pan Piotr.„? 

- Piotr? Który? 
- Nazywał go pan nawet, „panie Piotrze", mó-

wiąc do niego, jak do stałego gościa. . 
- Kiedy mam kilku stałych gości Piotrów. · 
- Taki młody, przystojny. wysoki brunet o 

czarnych oczach i . mały wąsiku, o ile sobie przypo
minam. 

- Zaraz, zaraz, już wiem... Czy to nie ten, co 
pracuje w fabryce Bartena, dawnej Mar1dyka? 

-.- Mandyka? - zapytał nieznajomy z lekkim 
drżeniem w głosie - tak, tak... to będzie ten sam. 
Qzy mógłby mi pan coś o nim powiedzieć? 

, - Już wiem, kogo pan ma na myśli - rzekł go
spodarz - bardzo rzeczywiście miły i przystojny mło
dzieniec, bardzo porządny i uczciwy. 

- Tak, to na pewno on. O której godzinie z.a
zwycza.i bYWa u Dana? 

- Teraz już wcale nie bywa„. umarł od dawna. Matka rzekomo zniknęła po jakimś 
- Ach, tak? wielkim nieszczęściu. 
Zadając to pytanie, przybysz był nim jawnie . P~~bysz był tym wszystkim jawnie przejęty. 

stropiony. Zbladł. Był jakby bliski płaczu. Gospodarz. Uczymł Jednak wysiłek opanowania i rzekł: 
nie chciał się nim dłużej zajmować, więc wrócił do - Ze~hc_e mi pan łaskawie wybaczyć, panie dy· 
:~:Ac~:~· Uważał, że właściwie, rozmow.a już była rekto~~e: 21e Ja tak n~egam, ale odnalezienie tego 

młodzienca jest dla mnie sprawą niesłychanie ważną. 
- Hm, hm - szepnął przybysz, bardzo zmar- Sądząc z tego, co mi pan opowiada jest to niój„ krew

twio.ny - to już„. przepadło„. tu już niczego się nie n~, którego mi _p~lecono oi:tszukać. Więc pan nic nie 
dowiem. wie o jego rodzirue? Czy nig~y nic o niej nie mówił? 

Jadł dalej, ale jakiś dziwnie roztargnfony prz~ . - _ Już panu powiedziałem, że wiedzieliśmy 0 

jęty bolesnymi myślami. ' . rum bardzo mało. Podobno kiedyś tylko bąknął że 
Aż nagle podniósł głowę, jakby mu jednak coś ma bardzo bogatą babkę. · ' 

radosnego przyszło na myśl. Prędko skończył jeść . -:-- Ach, tak? Więc: jednak? I co jeszcze mówił 
mpłacił i wyszedł. ' o rueJ? · 

Szybkim krokiem skierował się ku fabryce Bar· . - ':'yle tylko, że podobno nie bywał u tej swo-
tena. Wszedł do niej. Jej babki, wskutek przewlekłych niep·orozumień ro-

Zapytał grzecznie dozor~ę: dzinnych. 
- Z . kim mógłbym pomówić w sprawie osobi- . · · - Bie<h?-y chłopi.::c - westchnął przybysz, jaw· 

stej? · · · · · rue. w:strząśruęty tym wszystkim, mówiąc z najwyż-
- Jakiej? . szym wzruszeniem. - Więc to jednak był on, .. Pfo-
- Chcę się zapytać o jednego urzędnika. truś ... I ... i„. wyjechał ... bardzo nawet może daleko ... ? 
- ·Niech pan się zwróci do dyrektora. Trzecie Zadrżał, zbladł i ukł~nił się dyrektorowi, szep-

dnwi szklane na prawo. cząc: 

- ~ziękuję. - Najserdeczniej . dziękuję panu dyrektorowi. 
Po wili był już w dużym gabinecie dyrektora. Pańska uprzejmość wzruszyła mnie ... do głębi. Nie· 

Na jego pytanie, dyrektor odrzekł: stety, pu;ybyłem za późno. 
- Owszem, był taki jeden urzędnik ale nagle 0 nas opuścił. ~ ' tworzył drzwi gabinetu, jakby chcąc wyjść. 
_ Czy dawno, proszę pana? - Przepraszam pari·a tylko na jedną chwilę _ 
- Jakieś dwa . tygoanie temu; zaraz po powro- ~trz~ał g_o dyrektor. Możliwe, ~e nasz były urzęd-

cie z urlopu świątecznego ru~ zechce Jednak do nas czasem napisać kartę, mo-
. · . . . ghbyśmy mu wi,ęc powiedzieć parę słów o pańskich 

- A_ czy wiado~o, _dok~d się uda~? I poszukiwaniach, jeżeli pan tego pragnie. Wolno wie-
. - Nie, dokładnie me wiem. Mówił nam tylko. dzieć, jak godność pana? · 
ze zamierza opuścić Polskę Ma · D · ki - nan oruec . 

- . Ile lat mógł ~ieć? I - Dobrze, zanotuję to sobie. 
- Około dwudziestu. · Na tym osobliwa wizvta się zakonc ł· 
- Tak, to chyba był on - szepnął nieznajomy Dalszy c~:g aJutrr 
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zwo~:f~~~o P~~~f~.::0 ~rz:~~rii~al~~~~~nu~alf0~~a~ f . Po kilk~ chwilach stał .iui przy drzWiach pok<_>• . - Jak śmie pa.n w taki sposób mówić wiedtac 
cukierni, a tymczasem detektyw, który za nimi śledził, po· I JUł K~adda. Był trochę mespokomy, ale poczucie ze wszyscy są przeciwko temu związkowi? _ L•str~ 
wiadoiruł o tym hrabiego Hoyosa. w chwili, gdy ten miał za· W asne1 umy dodawało mu odwagi. Zapukał lek~ odrzekł hrabia. 
miar wyjść, aby w cukierni rozmówić się z Grywińskim .-1 ko do drzwi, i nie czekairic na zaipros:z:enie wszedł - Nikt mi nie 1·est --tr:z:ebny, pro· cz nu'łos·ci· Lo•-
zameldowano mu, że z Wiednia dzwoni jego brat. do środka. ' h ".v """ 
. ~ył to o.ic~ec Lott;ch~n, ocze~wał z niecierp.liwoś . . Na jego widok Lottchen i Konrad zerwali sie z te. ei:_: T 0 nieprawda! Lottchen jest młoda, nicd<J-ś• 

etą w1~doi:1osci o sw~ ~or~e, k~ora z posłuszne1„ 1»' ~~}Sca, i spoglądali nań wzrok.iem pełnym pogardy wtadczona! Mówi pain 0 miłości. a ma pan na mys'li 
wolne] dziewczyny :z.am1emła się nagle w „awainturo0 1 nienawiści.... zgoła co innegol 
nicę miłosną". , . - Strvj śmiał tu przyjść? - uiwołała Lottchen. Z twarzy Lottchen znikł uśmiech sz.częścia, i 

:- ~o. co tam slychac? - pvtał hrabia Hov<>s - I pan śmie przestąpić próg mego pokoiu? - wzburzonym głosem zawołała: 
z W1edn1a swego brata. krzykn<lł Konrad. 

- źlel . . . . H.ra.bia. zmie~ał się w J)i'4'WSze
1
• chwili ... ~'-un' - Czy stvi przyszedł. aby to nam powiedzieć? 

C 1 dl ? Al taK - Szanowny panie hrabio, naprawde szkoda bv• 
- zy Pan me P~vto się • . przywitaniem. e opanował się, i 11W.rócil sie do ło pański'e1· fatyai·, skoro przyszedł "'an tu tvlko -
- Tak, ale tego ła1dała natychrn1ast zwoln.tono! Konrada: ,.. ,., ... 

Lottchen zaprzeczyła wszysłkiemul Nie chce o ni- - Panie G ....... ..;.lski ~edł- _.J • eh 'ał tej sprawie.„ - odrzekł z ironie& w głosie Konrad. 
· d · '!N · 11 b „,......... ' ·~--~~- ....... J;uVZ c1 " - Nie, nie przybyłem tylko w tvm celu. ale po-

czy:pl wie z1ec . a ~ewno lł ocia~owa lał . ym i P~Cm oomówić w pewnej ważnej sprawie. :ost.a.w nas sam na sam, Lottchen.„ wro' cił 51·• 
- Trzeba więc 1ą odczarowac - zawo a:niew• - Nie mam z panem nic w-Aln,...ot zn ... ..:.. " 

· · · • · b d b "'VV ~„ ......., pa• znowu do niej. 
me 01ciec. . . . na J~z z yt o rze. panie hrabio, aczkolwiek miałem 

- W ol~łbym abys tu przybył 1 sam sobie wszvst pnyJcmność poznać go, dopiero wczorail - Lottchen nie wridzie stądl - uroczvstvm 
ko pozała~a~l . . . • -:- Cb.c.ial~ym z i:1anem pomówić st>Okoinie, i s.a- gl06em oświadczył Konrad - Są.dze. że to, co ?>an 

~ Nłe, nie mogę, nic wolno mi tak posta,1)1cl dzt. ze z~jd~emv ze sobą ws-pólny ie:z.vk... pragnie mi powiedzieć. ma iakiś związek z: Lottchen. 
·r- Czemu to? - A Jak nazwać postępowanie pana, - zaipvta~ - Nie, tylko z panem„ • 
. :"!'7" Może to spowodować publiczny skand.alt ła go jadowicie Lottr.hen. · - Oświadczvłem panu, 1)3.nie hrabio, że nic na.s 
'....:_ Skandal iuż jest I . - Proszt cię. Lottchen - zwrócil sie hrabia do ze sobą nie łączy„. 

. • . "':'"'" Tak, to okropne, zona za.chorowała z i>rZtra• swej bratanki - po%06ław nas na chwile sam na sam„ Widząc, ie nie uczynią zadość i ego żadaniu, po-
zen1a„„ ~eh.. . . . . Lottchen spoirzala niespokojnie na Konrada. Ten stłpił hrabia krok naprzód i zapytał: 

- . Nie widzę tnne1 rady, iak tvlko abvś .rm:v1 ujął jei dłoń, czule ją ucałował i powiedział: - Trudno, wobec tego zmuszony iestem roonw 
jechał sam tutaj! • - Panie hrabio, o wszystkim moiemv mówić w wiać w obecności Lottchen.„ Zaznaczam icdnak. mói 

-:- Nie mogę wvjechać. Tesro Cesar.ska Mąsć 'obat obecności Lottchen.„ panie, że to iest ostatnia próba doprowadzenia do 
czyla wnię bardzo poważną misją.„ . • • Hral;ńa oświadczył iednak stanowczo: :gody między ~ w drodze pokoiowei„ 

- Cóż więc mam uczynić? LottC:hen m0%e ~5%• - Lottchen nie może być obecna podczas na• - Wybaczy i>an, 'Pilnie hrabio. ale nie rozlil' 
cze d,zisiai poślubić tego łotra, a wtedv.wsivstko l)ne" nej rozmowy„ · miem tak dyplomatyczne1to sposobu wyrażania si~l„ 
~adni.c .• Wyobraź sobi~. iaki to ~~dz1c ~l_c.łndall ' - Wobec łeA'O, t>anie hrabio, nic mamy o cvm \ - 'Wyjaśnię nanu wsz.vstko zaraz iaśniei i w bar 

- Nie wolno do tego doi>uśc1ć. za zaona ,.ce~e.„ m6wić ze sobło„ Nic mam iadny.ch taiemnic wobec dziei przystępny spos.Jb. 
- Tymczasem strzeże i~h dobrv detektyw, ktorv Lottchen.„ Dalszy ciąg jutro 

pozostaje w stałym kontakcie ze mną... _ 
- To świetnie 1 
- A co będzie dalei? · 
- Trzeba wszcząć pertraktaoie z tvm łaidakiemt 
- W jaki sposób? 
- Wydaje mi się, ie mamv tu d• czvni'enia ze 

.-wykłym szantażystą. którv chce nas pona.eiuat na 
grubszą sumę ... Zaproponui mu większi sume. i niech I 
da spokój memu dziecku... · 

- Sp..róbu.ię to uczynić! A icśli nie zJ?t>d.'%i sit 
na to? 

- Wtedy użyję lll"ZelllOcy! 
- W jaki sposób? 
·- Wysyłam do Genewy trzech sprytnvch wv„ 

wiadowców. Oni ci wszystko wviaśnią... 
- Ale to potrwal 
- Chodzi właśnie o to. abv to trwało. Ąi moi 

wywiadowcy nie przybędą, powinna Lottchen I>°' 
zos~ć w Genewie„. 

-Bądź pewien, ie mói detektvw nie sJ)uści ic.h 
z oka, a <>ni nie wiedzą o tvm, Że ktoś ich śledzi. 

- Swietnie, Niech tak dalei bed:z.iel Naiwviei 
:za godzinę wysvlam moich ludoz:il Porozumieia sic z 
tobą! 

- Swietnicl 
- Do widzeniar 
.... 'Do widzenia? 
Stryi Lottchcn odłoźvł słuchawke. B~ł wściekłv 

na samego siebie. Mógł już wczoraj powrócić spokoi• 
Jl.ie do Wiednia, a tu nagle. 

Ale, czyi może pozostać oboiętnv wobec takie„ 
go skandalu?„. Chodzi przecież również i o iego naz• 
wisko, o jego dobre imię ... 

Chciał udać się do cukierni, w którei siedziała 
Lottchen i Konrad. 

Ale gdy tvlko hrabia Hovos ukończvł . r0%mowe 
telefoniczną z Wiedniem, podał mu sekretarz ambao 
'<idy karteczkę ze slowawi: 

- Pański detektyw, Ekscelencio, dzwonił tu 
.>rzed chwilą„. . 

- Ach.a - hrabia pocz;il czvtać łcarte.czke. na 
której sekretarz odnotował słowa detektYwa: „S~ iui 
w hotelu, g-dzie pana oczekuję". 

I zamiast do cukierni, udał się hrabia Hovos do 
hotdu, gdzie wczoraj jeszcze kazał aresztować Grv„ 
w\ń$kiego. · 

~ Detektyw stal na strażv. obok weiścia do hote• 
lu , Hrab!a mógł się znowu przekonać. że na te~o 
czl<\)wieka może liczyć„. 

rozomieli sie z dC1.leka oczyma, hrabia wszedł 
do hotelu, 

- Pałac Elizejski .. siedzibą prez •. Francji 
!I Wybudowany 1rl718 r.·· przechodził najrozmaitsze koleje 
D 
E ·-N 

..... 
D 
E 
D a. 

f! 
"' ·n a o 

W pierwszych dniach kwie• właścide~4 f)ałaeu d'Evreux sta Elizejskim %1\VYcięzca sood Wa
tnia ma się odbyć obiór nowe~o ła się markiza de Pompadour, terloo: książę Wellington, car 
preizydenta Francji. Ze wz.gltdU która przebud·owała go i rozsze~ Alek.sa:nder I. 
na sytuaeję mięM-y:narodową za• rzyła. Rok 1848 sprowadza nowego 
sta&iawiano ~ę .podpbno , na4 Nabyty przez króla Ludwika rezydenta "księcia Ludwika Na 

l 
spraw~. ~łozen1a wyborow t XVI„go, staje się pałac s.iedzi.bą poleona. Tu przygotowuje on 
przedł~~ia man~tu pr~iyd~n· księiny Bourbon i otrzymuje zamach stanu i w. 1~52. roku o" 

I 
ta. Le~r~ a. T~1e wers1e. ~01a- nazwe Elysee „ Bourbon. pusz~a pałac ~1~e1sk! prz~n°" 
wiły st~ w prasie francusk.ieJ. s:.ąc się do T u1lenon JUt 1ako 
Pr~ydent Lebrun, wybrany w ro .. rcw~lt;tci.i ~ienia kilkakro ces~rz Nat;t0lc.on III. W 1870 ro 

' 

1932:1im roku, rezyduje •• jak 
1 
tnie właś~eli, az w roku 1~051 ku 1nsta.lu1e się w pałac_u ~wate 

wszysc.y_ jego poprzednicy, w : orzech,odz1 w r~e ks. Joachima ra werbunkowa ocho?i1'kow, w 
· pałacu :Elizejskim, siedzi.ibic re~ ' Murnt a (siwag1er. Napoleona).11871-ym roku rezydują tu Pru, 

prezentanta Republiki od r. W 1815 r. rezyduje w pałacu sacy przez dobę. 
1871·g~. Pierwszym prezyden-
tem był Adolf Thiers, po nim B ł • 
Mac Mahon, Felix Faure, Emile 098 8 n1emOWltt 
Loubet, Falliers, Poi.n.care, De" 
schanel, Millet'and, Doutrierguc, Odzłedz CZVIO DO O)CU 5 i D61 mlliooa zł 
Doumcr. W osiem tygodni po śmierci ją.tek wa'fłośd 50 milionów zł. 

Obecny prezydent wybrany „króla nafty", sira Deterdinga, Majątek ten będzie rozdzielony 
został w Wersalu większością 1 wdowa po nim, 40~letnia Szarlot pom.i~dzy wdowę po nim i sie-
63J głosów na 717 głosujących ta, wydała na świat dziewczynkę <l·mioro dzieci z jego trzech mał" 
w Zgromadzflliu Narodowym. 

1

1 Dzieeko to z.godnie z ostatnią żeństw. 

Pał El. . ki . d 'b Gł wolą unarłego „króla nafty" 01 L d S I b a~ izeJsl , s1e z! a o~ dziedziczy około 6 i pół milion a y zar otta yła bowiem 
wy Panstwa, przechodził rozma- : zł a trzecią ioną sir Deterdi.nga. 
ite koleje, goszcząc od XVII•go ' • Ożenił się on z Szarlottą, kitóra 
wieku w swych murach przedsta ~dy S:a·~lotta zamiena nadać pracowała u niego w charakterze 
wicieli różnych rzą.dów wraoz: z dz1edku imię po zmarłym mężu. sekretarki dopiero w roku 1936. 
biegiem historii Francji. Z tego wz.ględu ie sir Deter• Deterdi.ng, kt,óry liczył wówczas 

W 1718 roku w budował pa• ding miał imiona:. Henri, Wil:o 67 lat, zakochał się w niej i po" 
ł h d'E Y "'..- hełm, August, dziewczynka hę• prosił o jej rękę. Znacznie młod:o 
~ . r. dvr.eux ,n,a .'J;"' samtymt idzie anzywała się Henrietta, Wil sza od nie~o Szarlotta również 
m1~1st.u, g zie poznteJ pows a.a •helmina Augusta. 
chtelnica, arystokratycznych ste 1 

się w nim ochała i zgodziła się 
, dzib, Sai.nt • Honore. Póź.niej Sir Deterding pozostawił ma„ zostać jego ioną. 
~--,.i;. NiedaWllla jego śmierć wywar 

Pnr aw,dzenlu ciał• la na n.iej wstrząsające wrażenie. 
. i WYRZUTACH SKÓRNYCH Jedyną jej pociechą było to, że 

spodziewała się dziecka i z góry .....,„ lllł K R EM • L A I N • A G E • już postanowiła, że bez względu 
na to czy będzie to chłopiec czy 

K•amełyk 11141 .... a~ący W 4DY NASKOiłKA tek • . dziewczynka, nada dziecku imic 
dorosłych i•k ł u dsied. l po ojcu„ 
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WJro~ w-rolurawi~ o ~rwaWy napa~ ra~un~owv. „ 
_ · · pod Piotrkowem, Trybunalskim 
· W dniu wezorajszym zezni'l- 1 mówi, że znał Lisa, Popiołka i I Osk. Cic~ecki, . mó~!ł, źe ·.wali pozostali . świadkowie w Cicheckiego, ale w napadzie 1 chce umrzec .na wo.lnos~1 . 5prawie osk. Lisa i towarzyszy. i nie mógo b ra ć udziafo dla tego Osk. Ja~us1ak płacze 1. pr.osi Około południa sąd zamknął I że dowodzą temu wypadki i o wzgląd ze ma .małe dz1ec1. przewód .u.dzielajqc g~osu pro- stwierd~e~ie ś~iadków,. którzy Sąd r> 0 !"aradLz~e wydałd ~y~ kuratoł'oW1 Hornowsk1emu, któ-

1 
rozm~w1ah z mm w dniu wy- rok ~kaz';'Ją';'Y . 1sa na o~y ry ssczeilółowo zan.tlizo.weł : padku wnosi o unięwinnienie ~ołn1e więzienie z poz~awie-

Brud osadza się nie -tyl~o n 
powierzchni bielizny' lecz wnn 
także głęboko w tkaninę. Dk 
tego należy prać ją na wskra 

pnebieg , napadu i zabójstwa I Kotali. · niem p~aw honorowych 1 oby-Klektand był Lis. · Powołuj~c I . :-vatel~k1ch na zawsze,, K?ta!a się . przytym na · zeznania Marty Ostatnie slowo 2brodm1arza . ~ P?ptole~ na 10 lat w!ęz!en!a Klektan i jej sl-uiqcego Marxa, Osk. Lis w ostatni~ sł0w:e 1 Cichock~ n~ 15 lat w1ęz1en1a któr~y poznali zabójcęl Zazna- , s twierdza, f e pochodzi z. r.odz1· z pozbaw~emem prew .na lat ~O! czyć. tr%eba, że brat Lisa zostsł l ny kryminal;stów uważa się za po .odby~tu ~ary łr~e.J powyzs1 ,kazany na . k 0 r ę ś rn ie r ci, , n iewinneau i prosi o wyrok m~Ją byc "!m1eszczen1 w zakłarozstrzelany w :1927 r. w To- 1 zwalniający. . . cb:te ~la n1epopraw.nych przem.aszowie. Oskartony Lis w Osk. Kotala przypomina, ~e słępcow o~az. Janus1aka na lat czasie śledztwr. zeznał bardzo zapisał się na ochot. do Zaolua. 5 z pozbawieniem praw na lat 10. drobia~gowo, . przebieg zbrodni. I ~.,,,,, ..----=- -· .... -• "0 
_,.. ·--1:1•11

•-... 

Używaj-cie do prania Radion1 
Miliony drobnych pęcherzykó 
tlenu, wytwarzających się pn 
praniu bielizny w Radioni 
przenikają na wskroś tkanirn 
usuwając z niej w ten spo56 
wszelki brud. 

oait~rtor ~otalę uda~ddniając, ! -z W o Dy i p O Wł ET RZ A ie · w czasie dokomm1a na~ttdu~ · ' . 
~;~~doz:41d~;wi:i~i zmi:~~~:~i:. i'M IL I o Ny - MIL I o Ny Popiółko oskarżtil o udział w " st 1 ... • • napadzie rabunkowym a nie I Mosc1ce, vr marcu o udział · w morderstwie, gdyż 1 Na piątym kilometrze od Tar- ła. Pomyślcie tylko: tr.zy lata występował bez broni. Cichecki nowa, przy szosie Tarn.ów-Bo- konało kobiecisko w chałupie! ie .był główną sprężyną szajki chnia-Kraków leżą wielkie te- Syna mi wysłali do Bystrej -

llADION 
. . . . 

, „ ' :~ , ..._ ~ . 
# I 

_t:>}., ~ „.~ .ZtE:.,. ~J~~:::~1.z .. ~ ~ _,, NA ~~KR O,S' 
i orQaniza-torem n~padu na dom reny Zakładów Związków Azo- na płucni... Młodszy ino · pa~ KlektanQ. Co do Janusiaka, towych - Mościce . Opodal trzeć, jak dostanie kartkę do ży .. był nadaWC'fł i- że powinien bloków fabrycznych .wzniesio- Andrychow~, na trzy miesiąc~. 

'. łf.;:_(# I~ !.~t!"t J'. J rJ :. 'ł ~::r'łf.~ ~~, 
0 

•: •1 ł ' •, • • a • ' „ ~ 
WA&A ponieść kqrę„ I no pawilon ambulatorium U- Zeby tak Jeszcze hyło gdzie N b • en' st wo 'Mocne swoje prumówienie bezpieczalni Społecznej z sie- bliżej mieszkać ... Wczoraj pop- a OZ. ,akończył prokurator wnios- diibą dwóch lekarzy oraz urzą sur'mi się rower- to musiałem Dnia 26-28 marca w kościele kiem o wymiar kary: dla osk. dzeniami lecznictwa specjałis- tu drałować bezmała 17 kim. Najśw. Serca Jezus. przypada Lisa dożywotnie więzienie, Ko- tycznego. Rankiem, w połud- Z prawdziwym uznaniem na· urocz. 40 ·godz. nabożeństwa. tali, · Popiołka i CicheckiegQ po nie i wiecźorem ciągną do. fa„ leży przyjąć wysiłki moście· w tymże czasie odbędą się re· 1'5 łat · i ' ieszczeńie w takła· bryki czy do demów chma.ry lłich Zakłodów, które chcąc kolekcje parafialne. Porządek dzie dla iepop.rawo'ych prze- rohotników na row~rach, pie- zapewnić robotnikom maksi- nabożeństw oraz nauk rekolek-stępcó~ . i Janusiaka 10 lat szo· • . pociąga~i . Dzięki mości- mum dobrych warunków, mo· cyjnych wywieszony na drzwiach więzienu.l. · : ckim Zakładom majlł zapewnio gących wpłynąć na polepsze- kościelnych. Na•tęp'11e ptiecmawial obroń- ny byt, ale z braku mieszkań nie stanu zdrowotności wjród . Dnia 26-go (niedziela) przecl ca osk. Popiołka popularny ob- w pobliżu warsztatów pracy tysięcznych ich rzesz przysttt· primarią 0 godz. 7 będzie poreńca mec. Justrzębski broni'łc zmuszeni są dojeżdżać do do· pią niebawem do budowy - święcony nowy ob'raz Trójcy eneraicznie i .z• swadę swego mów po wielogodzinnej pracy w pobliżu niedawno wzniesio- Przenajśw. 1weeo klienta. Argumenty praw- ostatkiem sił, w stanie zupeł 'nych bloków mieszkalnych dla ------------nicze 'wietnego adwokata wy· nego wyczerpania. Toteż cho- pracowników umysłowych Pl do sprzedania przy ulicy warły wielkie wrażenie i osk. rują często, są stałymi bywał- dużej kolonii robotniczej dla 8Ce Łódzkiej. Wiadomość ulica Popiołek rozpłakał się. Mocne cami ambulatorium Ubezpie- kilkuset rodzin. swoje puemówioni zakończył czalni Społecznej w MościC11ch Narazie dopokąd rol!JOtnicy --------------

Łódzka 29. 

adw. Jastrzęlt.s~i wnioskiem o zakładów rozpoznawczych- i muszą dojeżdżać do pracy po- 6 W okolic~, odległości 6 _ 18 uniewi11ni~nie Popiołka. lecznictwa fiz~kalnego orłlz ciągami, czy co iorsze, rowe· kilometrów. Obtońca oskarżonego Janu- szpitali w Tarnowię i Krakowie. rami urządzono w fabryce ku· 1lake i ,Kot!lli apl. mec. Łam- Jakie często w ślad za sznu• chnię, wydajł\Cll bardzo smacz· zaki·Mawro 8ogdoński - Kota- rem rowerzystów mknie auto ne, obfite a tonie obiady. Go-la płecze - obrońca. prosi o rący posiłek zastąpił dotych-

Późną noclł wraca zabłoco
ne po dach auto, odwożąc le
karza po gorącym dniu pracy, 
tak bliźniaczej do pracy cl.ni 
poprzednich i następnych ... Au · 
to wyminęła gromnda robotni-

łagodny wyrok dla Janusiaka, czasowe dożywiania się przy-jako mordercy, który nie znał wożontt z domu suchą strawą. Lisa, nie wiedział. że Lis jest 
przestępcą mogącym zabijać 
a jeili dał robotę to tylko Ci 
clieckiemu. Co do Kotali to 

Wynikł r~zgrywek 
., I . rundy · 
t~"isa stołowego 

„W poniedziałek, dn. 20 marca 
w }okolu kolejowego P. W. od· 
było. się sp_otkanie w tenisie 
atołowym o mistrzostwo klasy 
.B" podokręgu piotrkowskiego 
pomiędzy kolejowym PW a Ru
chem: Zwycięstwo odniosła 
drużyna .Ruchu" w stosunku 3:2 

Star;\ ;abeli i o rozgrywkach 
pierw·szel rundy przedstawia s;ę 
następująco: 

Ambulatorium Ubezpieczalni Społecz-
nej ,.. Mościcach 

Ubezpieczalni z lekarzem,-.któ
ry niesie pomoc obłożnie cho
rym w dalekich wioskach. Ileż 
razy wyjazdy te trwają po kil
kanaście godzin. 

Skr• gier 6 J!k t. 6 st. set 27:3 
Strteleo 6 „ ń 20:10 Poczekc;lnia ambulatorium Conęordia • 6 " f " 17 1·1 zawsze wypełniona. Z porad .llakllbi • 6 ~ a · 19:1! b k t b Ruch .• - . • 6 " 2 • • IJ:2l i 2a iegów orzys ają ro otni-
Harc.er. 1'8 •• 6 J !i:25 cy, którzy niejednokrotnie pQ 
Kolejo,-„ , PW o. „ O „ ~ . 8.22 kilkanaście lat <'zekali na moż-

W .. rozgrywkach tenisa stolo· ność leczenia się, co im dala 
wcg.o -o_ mistrzostwo ·klasy „B" teraz praca i ubezpieczenie 
podokrę'łu piotrkowskie~o, pro- społeczne. 
w~dzi ,.Skra „ ,, która dotyi;;hczas . Dziś po południu czeka no 
nie przegrała ani ·jednego spot- porady i zabie1ti czterdzieści 
kania, przed ~trzelcem, który pacjentów (trzydzieści , osiem 
stracił tylko · jeden punkt „ :ze było przed południem). Rozma 
"Skrą". . Powyższe drużyny są wiają cicho. Podchwytuję u
kendydat~mi na mistrza klasy ·rywki opowiadania: - "teraz .BK i awansu do kiesy. wyższej. moja (żona) całkiem wydobrza-

Ubezpieczalnia Społeczna w ków na rowerach: zajadą do Tarnowie, Mościce- i Minister- domu za kilka godzin. 
stwo spraw Wojskowych wspól Z dala widać tysiące j;uzą
nym wysiłkiem pobudowały cych się jasnym światłem odobrze wyposażony nowocze- kien w ciemnym kontraście blo
sny pawilon - ambulatorium. w kó\'J fabrycznych: Mośclce tę
którego podziemiach urządzo-ł1 tnitt zdrowym rytmem pr"cy. no duże kąpielisko o 18 natry- Z bocznicy raz w raz wysuwa skach i k1lku wannach. Nie- się sznur wagonów, naładowa
bawem będzie ono oddane do nych saletrzakiem, saletrą wa
użytkowania. pniową, azotniakiem, kfóre pra-

Jest już wieczór, w gabine- cowite dłonie polski~go rolni
tach fizykalnych warczą lam- ka rozsieją w najdalszych za
PY kwarcowe, zionąc ozdrowień- kątknch kraju, które dalekimi 
czymi promieniami na wychu · szlakami „obiegną kulę ziemską dwne, blade ciała. Higienist- W wielkich halach, dzięki ge 
ka uwija się w pośpiechu, u- nialnym ·wy-nalazkom. pana Pre
ruchamiajqc diatermię, sollux, zydenta Mościckiego z wody i Bacha i inne a para ty. Już dziś powietrza otrzymuje się bez
zrobiła 42 zabiegi... Widać, że cenny produkt, tak niezbędny 
Ubezpieczalniana aparatura nie dla kraju, który chce i musi 
próźfl uje! wydźwignąć ralnictwo do gra-

Dwaj lekarze kończą pi:zy- nic dostatku i %amożności. 
jęcia. Jąk w kalejdoskopie Muskularne dłonie robotni;:irzesuwa się przez gabinet ków kują w metalowni, drżą 
spragniona leczenia rzesza lu na kranach kompresorów, ge 
dzke. „ Bóg dal dochtora i to nertitor-ów, wiei Mościckiego„ . 
nie drogo" mówią .to trza się Z systematycznością zegara, 
leczyć bo praca czeka". z wielk.!ł sprawą regulujq do-za oknem słychać natarczy- wóz i odpływ . surowców i pro
we sygnały trąbki s~rnochodo· duktów, workują, magazynują, wej: czeka już auto z Centrali załadowują - wszystko dla 
w Tarnowie. W porę przyszł~ chleba - i tego, z którego ży
bo wizyty skończone, wpłynę- ją oni, i tego dla tylu milio-
ło 8 zgłoszeń w teren z czeQO nów ludzi. R. B. -

• .wwwwm._ 
Kronika .Tomaszowska -

Odznaczenia 
W ekspozyturze St~r 

udekorowani zostali sreb 
krzyżami zasługi: pp. dyr. 
fred Mtilłer, dyr. M. Mitta 
edt, mgr. ~mbroziewicz. 

Na srebrnym ekranie. 

,Nieznani dzisiaj 
są gwiazdami jutr 

„Jeden film na tysiącljeat 
ludzki, ta~ rozgrzewający ~ 
tak działający dzięki swej 
rości i prostocie, że natych 
zajmuje miejsce w szeregu 
śmiertelnych L dzieł ekranu". 

Temi słowy rozpoczęto w 
Yorku·~wielką! kampanię rt 
mową pewnego filmu z ni~ 
nymi dotąd aktorlimi. A t 
film ten ukazał się: wreszcil 
olbrzymim • Redio City M11 
Hnllu" New York został 
pletnie oczarowany. Była 
prawdziw.a niespodzianka . 
o "Czterech Córkach" spo 
dował dosłownie takie opił 
recenzentów: „Pragniemy, 11 
świat dzielił uśmiechy i l,zy ~ 
filmu. Gdyż j~go treść ; 
wielka jak ludzka. Pragnien 
aby świat odczul rozkosz, je 
wywołują zawsze natchni 
aktorskie kreacje. By przek 
nał się że Pł'iscilla Lane, Jd 
GorHeld i Jeffrey Lynn niezn1 
dzisiaj będlł gwiazdami jut 
Pragniemy, aby -świat zobaa 
„ Cztery Córki·. Bo film 
fo drogocenna perła, najcuda 
niejszy podarek reżysera r 
c~rnela Curtiza. 

„Cztery Córki" są dziek 
ptóra znakomitej powieścio 
sarki amerykańskiej Fant 
Hurst, autorki pamiętnej .B 
nej Ulicy·. Jak twierdzą 
którzy już „Cztery· Córki" 
dzieli, żadne słowo nie jest 
w słanie opisać. Musi się 
zobaczyć dziś w kinie ,,As•. „ 'IZ ! 

S. ·-p-rze-d„am--"io8Pod&~tw02o.:t0i 
gowe duzy sad o 

cowy z budynkami w dobrym ab 
Niechcice, poczta Gorzkowice, po 
PłotJków, Ludwik Rywe. 

Czytajcie Dziennik Piotrkowi 

Kino-Teatr 

Dziś Konkursowy film. Największe arcydzieło Dziś 
autorld .BOCZNEJ ULfCY" - · Fartny Hurst p. L 

C Z T E R Y ·C Ó R K I 
Triumf kinematografii europejskiej w-g trapującej 

powieści Giny Kaus „Siostry KlehK 

AS" '' ' w Ptotr1tt'lwle 
pl. Nlepodl ... 
głołel or. 2. I 

ł 

W rolach gl. 3 nowe gwiazdy ekranu Priscilli Lane, 
Joehn Garfield, yleffrey Lynn. 

film ten winien zobaczyć każdy mężczyzna 
i każda kobieta. 

Poczlłtek o godz. fJ pp, w niedzielę i śwjęta o godz. 3 po poł.: 

Po oł o godz. 3 Walka o szczęście 

Kino · Teatr 
Reżyserii twórcy filmu • Więzienie bez krat• Leonida MOGNY 

trójka bohaterów • Więzienie bez krat". 
w Piotrkowie Popoi. o godz . 3 Zółty Pii; AL Maja 11. ~-·--·-· ........ -- ,-~---Poc-zi;tek o p;odz. 5 p;: w ni;d;i;;i~'i ;;I~;--3 ~ -..:r :wtlW:WW•M ii WWW ft WSA 

• 1 miesi~~na ~Dziennika Piołl'kowskicgo" wynosi 2 zl. SO gr. z dos~~ą zl. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołam PRENUMERATA: kwertalnie z przesyłkq zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostai:nia strona 40 gr„ drobne 20 gr 
Rechlktor i Wydawca: Bronisław Kalwnry. Józef Wałecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, 
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